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ROZW 


Rok XIN. 


J 


p 


dziennik poityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I literacki, ilustrowany 


Wtorek, dnia 30 Sierpnia 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszewie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Taodora Minkes; 
w Zgierzu, w aptooe p. Patka. 


CENA PERSER i „Nadesłane* 


na 1-ej stronicy 50 kop. zn wiersz pet. 
ałe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukujących pracy po 1'/, kop.). KI E, z tez 20 kop. Reklamy i 


po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, 


Zwyczzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


Nekrologi 
bez vznńczenia honoraryum Redakcya uważa 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południa. 


„GRAND. D HOTEL“. 


Jutro, 31 sierpnia 


„GRAND HOTEL“. 


BENEFIS Stanisł. Namysłowskiego 


skrzypka-wirtuoza i dyrektora orkiestry. 


Początek o godz. 8 wiebz. 


Wejście 50 1 25 kop. 


Pase-partout nie ważne. 


0 mamę TA 


W sobotę BENEFIS WŁADYSŁAWA KWIATKOWSKIEGO. 3032-1, 


Powrócił z zagranicy 
Lekarz Dentysta 


Roman Ritt 


mieszka obecnie: 


PIOTROWSKA 126, róg Nawrot. TEN 10 


Doo Ar onsorm 


21316 powrōcil. Piotrkowska 101. 


Socyalizm w Niemczech. 


Ze sprawozdania działalności socyalistów 
niemieckich, ogłoszonego Świeżo przez główny 
organ „Vorwärts“, wynika, że w ostatnich 
pięciu latach przybyło stronnictwu temu bliz- 
ko 450,000 członków, tak, że dzisiaj liczy 
720,000, w tem kobiet 82,000. Ciekawy jest 
przyrost w poszczególnych latach, zaznacza- 
jący się z roku na rok wielce poważnemi 
cyframi. I tak w r. 1906 do stronnictwa So- 
cyalno-demokratycznego zaliezalo się 384,827 
członków, w 1907 roku 530,466, w 1908 roku 
587,866, w 1909 r. 636,809, w 1910 r. 720,038; 
liczba kobiet wzrosła z 62,259 w roku 1909 
na 82,642 w r. 1910. 

Polska partya socyalistyczna, nie należą- 
ca do organizacyj niemieckiej, liczy 2,195 
członków i to na Szlązku 1,578, w Westfalii 
201, w Hamburgu 145, w Poznaniu 151, w Bre- 
mie 69 i w Berlinie 51. 
Szlązka więc, socyalizm nie znalazł pośród 
ludu polskiego pod zaborem pruskim zwo- 
lenników. 

Agitacyę rozwija stronnictwo niezmiernie 
żywą. Odbyło w roku zeszłym 29,826 zebrań 
członków i 18,314 publicznych, rozrzuciło 
23,162,440. ulotnych pisemek i 2,545,811 bro- 
szur i kalendarzy. Dociera, gdzie tylko może, 
rozszerza swoje idee i werbuje zwolenników. 
Ostatnie wybory uzupełniające dowiodły, że 
agitacya ta nie jest bezskuteczną. 

Stronnictwo urządziło biuro agitacyjne 
kobiece; 
referentki z wykładami, przez które dużo po- 
zyskują czionków. W jednej tylko takiej o- 
krężnej podróży po Brandenburgii; zdobyła 


osobne zupelnie ulotne pisemka, które roz- 


rzucaja w setkach tysięcy egzemplarzy; w ten | 


sposób zdobyto w ciągu ostatniego roku 
przeszlo 20,000 kobiet, z których 260 stoi na 
czele organizacyj socyalistycznych. 


Pisma niemieckie zaznaczają, że socya- 


lizm rozrost swój zawdzięcza w wielkiej czę- ' 


ści ustawom wyjątkowym, pod których gro- 
zą żyć musiał lat kilka. Podnoszą się zatem 
głosy, aby pomyśleć o innych środkach zwal- 
czania go, nie ustawami wyjątkowemi. Tym- 
czasem rząd jest jak gdyby bezradnym. W Pru- 
sach ufa jedynie swej sile; chociaż antyso- 
cyalistycznych ustaw wyjątkowych niema, 


"rząd używa środków, które są wodą na młyn 


Oprócz Górnego , 


rozsyła ono na wszystkie strony i 


agitatorka 1,400 nowych ezłonków pośród ` 


kobiet, a takich podróży urządziło biuro 41. 


Oprócz takich wykładów, wydają dla kobiet ' 


socyalistów. Niebezpieczeństwo staje się zaś 
groźniejszem w obecnej chwili, gdy libera- 
lizm skłania się do sojuszu z socyalistami, 
aby tylko zdobyć sobie ponownie stanowisko, 
z którego został zepchnięty. 

Trudno przypuszczać, aby stronnictwa 
liberalne niemieckie miały istotnie zamiar 
przerzucenia się zupełnie ku skrajnej lewi- 
cy, bo przecież filarami ich są wielcy kapi- 
taliści i przemysłowcy, u których idee so- 
czalistyczne nie mogą znaleźć poparcia; za- 
powiedź sojuszu jest raczej gróźbą wobec 
rządu, który liberalne stronnictwa pragną 
postawić wobec alternatywy: 
nie im dawniejszych 
względna opozycya. 


Zlot sokołów _ górnosziąskich. 


„Dziennik Poznański* donosi: 

„Ósmy zlot okręgu VI sokołów polskich ods 
był się w niedzielę, 21-go b. m., znów nie na 
szląskiej ziemi polskiej, lecz w poblizkiej gościn- 
nej Galicyi. 

Gniazdo sokołów w Szczakowej, znanej sta- 
cyi pogranicznej, udzieliło gościnności, aby tuż 
nad Przemszą, stanowiącą w tym zakątku ziemi 
polskiej granicę trzech mocarstw, w lasku, zwa» 
nym Jęzor, sokoli szląscy mogli- urządzić swój 
doroczny zlot, 

Należące do okręgu szląskiego gniazda sta- 
wily około 200 sokołów, w tej liezbie 110 ówi- 


lb - | 
WANE A | cesarstw do Galicyi, kazał most ten zamknąć. 


mianowicie robotai- 
ków kopalni mysłowickiej, przybywających c0- 
dzień do pracy z Galicyi, był dła uczestników 
zlotu zamknięty. 

Właścicielka postarała się o dwóch żandar- 
mów, którzy przez cały dzień bronili tego przej» 


dogodniejszej komunikacyj, 


ścia dogodnego, bo blizkiego. Nięzrażona tem 
publiczność albo szla półtorej godziny z dworca 
mysłowiekiego przez komorę Wysokiego Brzegu, 
albo też jechala parowcem lub galerą do Wyso- 
kiego Brzegu, skąd jeszcze pól godziny trzeba 
pieszo przez łąki zdążać na Jęzor*. 

Dalej następuje opis ówiezeń i wogóle pro- 
gramu zabawy, poczem „Dziennik Poznański* 
kończy: 

„Powrót byl tak samo utrudniony, jak przy- 
jazd. Pewna liczba uczestników, zdołała, ku ogól- 
nej radości pod okiem pruskich żandarmów — 
w obliczu pomnika Bismarcka na pograniczu 
trzech mocarstw—przedostać się przez Przemszę 
po moście kolejowym pomiędzy Austryą a Prusa- 
mi. Żandarmerya i urzędnicy celni czuwali w 
Brzezinie, jak zwykle w takich razach. Powodu 
do wkroczenia nie było*. 

Data wskazuje—21 b. m.—że ten zlot soko- 
łów górnoszląskich przypadł jednocześnie z uro- 
czystościami w Poznaniu. Skorzystał z tego Ber- 
liner „Tageblatt*, by nadawać zlotowi charakter 
umyślnej demonstracyi i zamieścił taką denuncya- 


| torską wiadomość: 


oi a R W A 


czących, a prócz tego 15 sokolic dostarczyło ; 


dzielne gniazdo zabrskie. 


i stępcę 


Od rana już podążały liczne grona publiez- ` 


ności do Myslowice lub Brzezinki. 


Most na Przemszy, prywatna własność kato- | 


wickiej spólki akcyjnej, zbudowany przez nią dla 


„Demonstracya sokołów przeciw  uroczysto- 
ściom w Poznaniu urządzona została w Galicyi, 
na granicy prusko-rosyjskiej. Sokoli z okręgów 
granicznych Rosyi, Austryi i Niemiec zgromadzili 
się w niedzielę w Jęzorze w Galicyi. Landrat 
w Katowieach w porozumieniu z katowickiem to- 
warzystwem akcyjnem, jako właścicielem mostu 
dla pieszych, prowadzącego na granicy trzech 


W tym celu ustawiono sześciu wąchmistrzów żan: 
darmeryi. Srodek ten wszakże chybił celu o ty- 
le, że sokoli poprostu podążyli kawalek dalej i 
przeszli przez most na Przemszy, pod Wysokim 
Brzegiem. 

Na dworcu w Mysłowicach zaaresztowano 
po południu handlarza Przymiszewskiego (?) z Kra- 
kowa, który ze skrzynką medali jagiellońskich 
chciał jechać na wiec sokołów do Jęzora. Po- 
licya medale, przymocowane do wstążki biało- 
czerwonej, skonfiskowała, by je wręczyć proku- 
a) handlarz wydany "został władzom austryc” 
im* 


Wizyta w Kórniku. 


W uzupełnieniu zamieszczonej w „Słowie* 
wiadomości telegraficznej o zwiedzeniu przez na- 
trona niemieckiego zamku w Kórniku, 
przytaczamy bliższe szczegóły, jakie znajdujemy 
w „Kuryerze Warszawskim*, z zaznaczeniem, że 
odwiedziny te nabierają znaczenia głównie z tego 
powodu, iż w ostatnich czasach prasą hakąty* 
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styczna wymieniała Kórnik jako jeden z pier- 
waszych majątków, jakie miały paść ofiarą wy- 
właszczenia. Własciciel Kórnika, Władysław hr. 
Zamoyski, jako obookrajowiec nie ma prawa mie- 
szkać w zamku kórniokim i na każdy przyjazd 
musi uzyskać pozwolenie władzy miejscowej. 

W odwiedzinach zamku kórnickiego przez 
uastępcę tronu, jak zaznacza „Kuryer Warsz.*, 
zaczęto upatrywać zapowiedź pomyślnych dla Kór- 
nika zmian. Jedni spodziewają się, że hr. Za- 
moyski otrzyma pozwolenie na stałe w swej ma- 
jętności zamieszkanie, drudzy uważają teraz Kór- 
nik (około 60,000 mórg) za zabezpieczony przed 
wywłaszczeniem. Czy jest w tych nadziejach nie- 
co słuszności, przyszłość okaże. 

Co do samych odwiedzin, korespondent „Kur. 
Warsz.“ pisze, że w niedzielę po południu przy- 
był samochodem do Kórnika następca tronu 
w towarzystwie dwóch swych młodszych braci. 


Książąt ubranych po cywilnemu nie poznano w zam: ; 
Zarządca majątków kórniekich dr. Celichow= 
Nieznajomych powitała żona . 
jego, poczem dozorca zamku oprowadzał ich po | 


ku. 
ski, był nieobecny. 


wspaniałych komnatach zamkowych. Tymczasem 
zawiadomiono dr. Celichowskiego telefonicznie o 
niespodziewanej wizycie. 
ćmorowa przybył natychmiast, lecz zastał już 
książąt wsiadających do samochodu. Zapraszał 
ich do zwiedzenia parku i biblioteki, ograniczony 
jednak czas książąt, których obecności wymagały 
uroczystości dworskie w Poznaniu, nie pozwolił 
jm na dłuższy pobyt w Kórniku. Podziękowawszy 


z wyszukaną grzecznością za doznaną uprzejmość, | 


książęta odjechali do Poznania. 
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Zamach na lotników francuskich. 


Lotnik Legagneux, który w „Circuit de lest“ | 


nie mógł dolecieć do Paryża w ostatnim etapie 
z Amieus i musiał zatrzymać się w Creil, stwier- 
dził, że motor jego nosił ślady dziwnych jakichś u- 
szkodzeń, że oliwa, której używał do smarowania, 
ma zapach odrębny. 

Lotnik Cammerman, oficer, miał również u- 
żyć tej oliwy, ale ostatecznie wziął inną — i do- 
leciał bez szwanku do Issy-les-Mvulineunx- 

Inaczej jego kolega, porucznik Aquaviva, któ- 
ry, używszy tajemniczej oliwy, musial wrócić do 
Amiens zaledwie po wyruszeniu w drogę — i tu 
stwierdził, że motor jego jest w niepojęty sposób 
uszkodzony. 

Był to więc formalny zamach na życie awia- 
torów, którym motory mogły przecież odmówić na- 
gle posłuszeństwa w locie, na wysokości kilkuset 
metrów, powodując upadek lotników i śmierć na- 
tychmiastową. i 

Do oliwy, jak się okazuje, ktoś domieszał 


kwasu siarczanego, który przegryzł delikatne . 


ścianki motoru w wielu miejscach. 

Zamach ten wywołał wielką sensacyę we 
Francyi. Na ślad sprawców nie natrafiono, ale po- 
dobno widziano, jak w Amiens ktoś skradał się 
w nocy do baraków z latawcami. Podejrzaną 
się też wydaje gotowość jakiegoś nieznanego kup- 
ca, który w zamęcie przed wyjazdem lotników 
ofiarował im bańki oliwy, nie żądając za nie pie- 
niędzy, tylko prostych podpisów. 

Kim był ów zbrodniarz? „Matin* gubi się w 


domysłach. Naznacza 5,000 franków nagrody za | 


wykrycie sprawców zamachu. 

Wobec nienawistnego tonu prasy niemieckiej, 
którą klują w oczy tryumfy lotnictwa fraucuskie= 
go, wobec mnóstwa szpiegów niemieckich, snują- 
cych się po Francji, wobec groźby strzelania do 
aeroplavów francuskich, skoroby te przekroczyły 
granicę lotaryńską, wisi w powietrzu myśl, którą 
zaledwie się osmielają w Paryżu przypuścić — 
zemsty niemieckiej, chęci przeszkodzenia, aby Fran- 
cya otrzymała czwarty rodzaj broni — chęci ob- 
niżenia „Circuit de l'esi“ przez katastrofę w je- 
go końcowym etapie. 

Ale może to są fantastyczne przypuszczenia. 


P, Mieńszikow o kwestyi polskiej, 


Odpowiadając na „List otwarty* p. Babiań 
skiego, zamieszczony przed kilku dniami w „Rie- 
czy“ (patrz M 378 „Słowa”*), p Mieńszikow kre- 
ši w gazecie „Nowoje Wremia* następujące 
«credo» w kwestyi polskiej: 


Z sąsiedniego Dzie- | 


„Co się tyczy kwestyi polskiej, to nie po- 
dzielem poglądów ani rządu rosyjskiego, ani 
Związku narodu rosyjskiego, ani stronnictwa na- 
cyonalistycznego, do którego należę. I rząd, i 
wspomniane stronnictwa bronią obecnego położe 
nia Polski. Ja zaś niejednokrotnie pisałem, %: 
z rdzennej (etnograficznej) Polski powinniśmy zu 
pełnie ustąpić i jednooześnie poprosić polaków 
aby opuścili rdzenną Rosyę. Pomiędzy narodami 
historycznymi powinien być dokonany uczciwy 
rozdział, likwidacya zaborów z prawej i lewe; 
strony. Pragnąłbym widzieć Polskę zupełnie wol- 
ną od Rosyi, jak Rosyę — zupełnie wolną od Pol- 
ski, Taki rozdział, czyniąc zadość i najwyższej 
sprawiedliwości, odpowiada i największemu po- 
żytkowi obu narodów. 

Nie przeczę temu bynajmniej, że możliwem 
jest zgodne współżycie 
dnym dachem, lecz ta możliwość jest bardzo rzadka 
w przyrodzie i niema jej bezwarunkowo w naszych 
stosunkach z Polską. Stuletnie przeszło doświad- 
czenie rosyjsko-polskiego „wspólnego* państwa 
uczy, że to ostatnie, jak kocieł chemiczny, po- 
winno mieć moo stali, aby nie pęknąć wskutek 
burzliwego procesu—przetrawiania jednej narodo- 
wości przez drugą. To przetrawianie nie daje 
żadnych dobrych skutków, natomiast rozwija się 
nienawiść psychopatyczna, dochodząca do wężo- 
wej, często wallenrodycznej zdrady. Przeczytaj- 
cie „katechizm polski*, tajny polityczny testa- 
ment patryotów polskich, wykryty po powstaniu 
polskiem, przeczytajcie instrukcyę „związku wal- 
ki czynnej*, znajdującego się obecnie w Kra- 
kowie. 

Przekonacie się, że płyną lata i dziesiątki 
lat, a demoniczna nienawiść polaków do Roayi 
nie zmniejsza się. I teraz tak samo, jak 50 lub 
100 lat temu, polacy — przynajmniej myśląca 
| politycznie ich część — przesiąknięci są nietylko 
nienawiścią, lecz najobludniejszą, wiarołomną zlo- 
ścia, Niechaj sobie pan Babiański nazywa tą 
złość „miłością* -—— oczywiście, miesza on wyra- 


rządzenie narówni z zebrauiami publicznemi ina- 
kazała wyklady w języku niemieckim. Najwyższy 
sąd administracyjny tej argumentacyi nie uznał za 
stuszog. 

Wykazało się, coprawda, oświadcza sąd, że 
przy wyborze wykładów, urządzanych staraniem 
Towarzystwa, o ile one dotyczyły tematów z hi- 
storyi i literatury, uwzglądniano jednostronnie hi- 
sioryę polską i literaturę polską. Dlatego nie mo- 
żna odrzucać wniosku, że wykłady te, wyglasza 
ne przed słuchaczami, złożonymi wyłącznie z po- 
laków, mogłyby tematem swym podnieść polskie 
uświadomienie narodowe i pogłębić przeciwieństwo 
wobec niemczyźny. 

Natomiast nie można było dowieść, że Towa- 


, rzystwo korzystało z wykładów tych, aby w ja- 
{ kiejbądź formie, przekraczając granice nauczania 


dwóch plemion pod je- ' 
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zy rosyjskie, — lecz dla poznauia prawdziwych | 


uczuć polskich do Rosyi należy ozytaó nie pana 
Babiańskiego, pobierającego emeryturę ze skarbu 


, rosyjskiego i pensyą poselską, — lecz współcze» , 


snych publicystów polskich, w rodzaju pp. Stu- 
| dnickiego, Bylskiego (?), Skarzyńskiego i t. p. 
Nie zgodę z Rosyą i nie braterstwo, — oni 
głoszą przymierze z Niemcami i Węgrami dla 
ostatecznego pogromu Rosyi i rozdzielenia jej na 
części składowe. Że wymienieni publicyści są 


szozersi od pana Babiańskiego, dowodzi tego fakt, | 


że mieszkają za granicą i nie pobierają emery- 
tury ze skarbu rosyjskiego, ani pensyi poselskiej. 
Myślę, że Rosya nie na tem nie straciłaby, gdy- 
, by wyłączyła ze swego składu to małe plemię, 
przesiąknięte do nas dziedziczną nienawiścią. 
Pożytku z Polski nie mamy najmniejszego, 
/ niebezpieczeństwo zaś ogromne, niebczpieczeństwo 
! eak która w żaden sposób nie może się zabli- 
- źmió*, 


ZASADNICZY WYROK. 
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1 „Kuryer Poznański* ogłosił dosłowny tekst 
* wyroku, wydanego przez najwyższy sąd admini- 
stracyjny w Berlinie w procesie, wytoczonym przez 
| b. posła, adwokata B. Chrzanowskiego, naczelne - 


i rozrywki, przechodzić bezpośrednio na pole po- 
lityki, oraz, że specyalnie wykładający roztrząsali 
w związku ze swymi tematami aktualne kwestye 
«olityczne, lub też ogólnie robili propagandę na 
rzecz idei wielkopolskiej. k 

Wobec tego brak dostatecznego powodu do 
przypuszczenia, jakoby wykłady omawiać miały 
kwestye inne, a nie kwestye naukowe dla roz- 
rywki i nauki słuchaczy. Z tej przyczyny zakaz 
używania języka polskiego został wydany nie- 
słusznie. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Prezesem zarządu głównego 
„Straży Polskiej* wybrany został na dalszą ka- 
dencyę p. K. Bartoszewicz, wiceprezesami zaś pp. 
K. Dębicki i K. Lubecki. 


ZE LWOWA. Pod zarzutem szpiegostwa woj- 
skowego aresztowano w Karożyńcuna Bukowinie: 
Włodzimierza S$zczerbakowskiego i Włodzimierza 
Babiaka, którzy podawali się za mieszkańców Lwo: 
wa, tymczasem wcale nie są znani. Wogóle za- 
wiłe ich tłomaczenie się co do zwiedzania okolic 
pogranicznych obudziły podejrzanie żaadarmeryi, 
odesłano więc ich do Czerniowie. 

— W Ganiszozowie pod Liskiem, gospodarz 
Eliasz Pasławski, pokłóciwszy się z Katarzyną 
Cicio, z którą żył „na wiarę“, zabil ją szczapą 
drzewa, poczem sam się powiesił. 

Z POZNANIA. Cesarzowa wyjeżdżała w to- 
warzystwie żony prezesa komisyi kolonizacyjnej 
do znanej wsi kolonizacyjnój Golęczowa, owej 
„wsi od . parady“, do której zawożą wszystkich 
gości niemieckich z zachodu, mających się prze- 
konać o „kulturalnym* wpływie i znaczeniu ko» 
lonistów na naszych „dzikich kresach“. 

Cesarz w tymże czasie słuchał wykładu pre- 


| zesa komisyi o dotychczasowej dzialalności kolo- 


* mu prezesowi poznańskiemu, z powodu niezgod- | 


nego z prawem o zebraniach zakazu urządzenia 
wykładów ludowych polskich na tematy histo- 
ryczne i literackie. Władze policyjne pozuańskie 
uznaly wykłady publiczne jako zebrania publicz- 
ne i zakazały ich urządzenia, o ile nie będą od- 
bywały się w języku niemieckim. 
Prezes naczelny zakaz ten zatwierdził, a na- 
stępstwem tego był proces przed najwyższym try- 
, bunałem administracyjnym, który rozstrzygnął, że 
, zakaz nie zgadza się z przepisami ustawy. Towa- 
' rzystwo wykładów ludowych imienia Mickiewicza 
|w Poznaniu uzyskało więc możność wykonania 
swego programu i urzsdzania wykładów poueza- 
jących także z historyi i literatury polskiej, w ję- 
zyku polskim. 
| W motywach, przytoczonych na uzasadnienie 
zakazu przez władze policyjne, zaznaczono, że ce- 


nizacyjnej. 

— Według „Vorwärts“ miał się były mini- 
ster ficansów Rheinbaben wyrazić po obiedzie 
galowym na zamku, że „żart w Poznaniu koszto- 
wał go 35 milionów*. 

— Pierwsza prośba, jaką przedłożono na 
nowym zamku podczas pybytu cesarzą niemieckie- 
go w Poznaniu, pochodzi z Żerkowa i jest bar- 
dzo znamieuna. Oto wszyscy kupcy i przemy- 
słowcey Żerkowscy proszą w niej o zniesienie 
rozporządzenia poznańskiej dyrekcyi kolejowej, 
że nazwą Stacyi Żerkowa ma z dniem I wrze- 
śnią zostać zmieniona na „Eichenried*. 

— Przed poznańską izbą karną toczył się 
proces przeciwko pp. Józefowi Chociszewskiemu 
z Gniezna i księgarzowi Wilakowi z Poznania o 
przestępstwo prasowe. Przestępstwa dopatrzono 
się w umieszczeniu wiersza „Ojczyzno nasza“ 


! (hr. Aleksandra Fredry) w „Kalendarzu poznań- 


' skim“, 


lem tych wykładów jest podniesienie polskiego ; 


uświadomienia narodowego, a następstwem ich 
może być poglębienie przeciwieństw wobec niem- 
Gzyziy, Z tych względów policya stawiła ich u- 


który z tego powodu uległ swego czasu 
konfiskacie. Ostatnia zwrotka tego wiersza jest 
wedle zdania sądu gnieźnieńskiego karygodna, 
ponieważ jest tam mowa © pałaszach i obronie 
ojczyzny aż do ostatniego polaka. 

Prokurator wniósł o ukaranie p. Chociszew- 
skiego 400 markami ze względu na jego poprzednie 
kary i uznał, że treść wiersza jest karygodna, a 
dla p. Wilaka wniósi o 50 marek kary. Sad 
skazał Chociszewskiego na 100 marek kary, a 
Wilaka na 20 marek. 
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ORESPONDENCYA. 


(Koresp. wł. „Rozwoju*). 


Ciechocinek, w sierpniu. 

Tegoroczny sezon ciechociński nie należy do 
najbardziej udanych. 

Niepewna aura odstrasza wielu żądnych świe 
żego powietrza mieszczuchów od wyjazdu na le 
tniska, To też w roku bieżącym także i Ciecho 
cinek przytula w swych „murach* tylko takich 
gości, którzy dla poratowania zdrowia zmuszeni 
są do rozstania się czasowego z wygodami stalego 
swego mieszkania, 

Wbrew tradycji, najbardziej ożywiony jest 
sezon obecny, — trzeci, podczas, gdy lat poprze- 
dnich palmę pierwszeństwa dzierżył sezon drugi; 
w parku na deptaku, w kawiarniach, spotyka się 
tłumy, w których, zresztą, obyczaj i profil sar 
macki bardzo podrzędną odgrywa rolę... I jakkol- 


wiek bywalcy twierdzą, że nie pamiętają tak po- | 
myślnego trzeciego sezonu, to jednak nie pokry- . 


je on strat jakie spowodowały sezony ubiegłe. 


Niezbyt liczny zjazd letników odbil się ujem- 


nie przedewszystkiem na ruchu w rozmaitych im 
prezach rozrywkowych, które, licząc na powodze 
nie podęzas lata, rozbijają w Ciechocinku swe na- 


mioty. Smutne twarze przedsiębiorców świadczą | 
dowodnie o kryzysie ich kieszeni, a słońce, jak» | 


by się uwzięło: wciąż kryje swe jasne oblicze za 
chmurami, czasem tylko, rzadko — rzadko rzu 
cając ironiczne spojrzenie na padół lez i nędzy, 
by się wkrótce znowu, na dłużej jeszcze, schowac 
w oponę mgieł. 

Ogólna apatya cechuje tegoroczny żywot cie- 
chociński. Nawet teatr, który posiada tu świetną 
tradycyę kasową, walczyć musi z obojętnością o- 
gółu; wyprzedana widownia — to rzadkość ogrom- 
na, chyba że znajdzie się złotodajne źródło, w 
postaci jakiejś bardzo swojskiej i bardzo efektow 
nej sztuki. Rzeczywiście na dobro publiczności 
ciechocińskiej zapisać trzeba, że nie zachwyca się 
wyłącznie operetką, ale potrafi poprzeć również 
sztukę o wybitnie narodowym charakterze. 

Do nich należały wystawione przez T-wo p. 
Czarneckiego dzieła: „Pan Tadensz* przeróbka z 
poematu Mickiewicza i czteroaktowa sztuka hi- 
storyczna St. Łąpińskiego, redaktora „Rozwoju“ 
p. t. „Nad Pilica“ („Kasztelanka*). 

Sztuka ta porusza drogie sercu każdego po- 
laka wspomnienia. 

Zainteresowanie publiczności, wzrastające w 
miarę rozwoju akcyi, — przechodzi w entuzyazm, 
gdy na scenie zjawia się w otoczeniu sztabu swo- 
jego książę Józef Poniatowski, a ułani przyśpie 
wują piosenki, które duszę polską dziwnym jakimś 
dreszczem przejmują. 

Kiedy już mowa o teatrze, wspomnieć muszę 
o wybitniejszych jego siłach. W komedyi prym 
trzymają panie: Zbikowska, Winiarska i Solska, 
panowie: Halicki, Klimontowicz, Wzorczykowski i 
Kułakowski, 


Jerzy Plewiński. 


KALENDABZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Szczęsnego. Ju- 
tro Swiętosława. 

ZEBRANIA, Jutro (w lokalu, Piotrkowska 100) o 
godz. 5 po poł., zebranie członków Zgrom. tkaczy. 

KONCERT. Dziś i codziennie (w ogrodzie Grand» 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro benefis skrzypka-wirtuoza orkiestry wło- 
ściańskiej, p. Stanisława Namysłowskiego. Początek o 
godz. 8 wieczorem, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Odpust w Łagiewnikach. W nadchodzącą nie- 
dzielę duia 4 września r. b. w Łagiewnikach w 
kościele O. O. Franciszkanów odbędzie uroczys* 
ty odpust, jako w dzień Pocieszenia Matki Bożej. 

Kazania wygłoszone będą na sumie i na niesz- 


KRONIKA, 


(b) Zmiany w duchowieństwie. Dotychcza- 
sowy wikaryusz parafii Pabianice, ks. Edward 
Goc, mianowany został nadetatowym wikar;uszem 
parafii Konopiska, pow. częstochowskiego; wika- 


posiedzenie zarządu. 
| 


ROZWOJ. — Wtorek, daia 30 sierpnia 1916 r, 
yy zr "| 


ryuszem parafii Pabianice mianowany został ks. | 


| Kazimierz Buss, 
Drużbice. 
Wikarysz parafii Biała, powiatn rawskiego, 
ks. Witold Tyblewski przeniesiony został na ta- 
kież stanowisko do parafii Brzeziny, a wikaryusz 


dotychczasowy wikaryusz parafii 


o 


(m) Wybory. 23 obywateli z Nowych Bałut 
zaciągnęło pożyczkę na swoje domy w Towarzy- 


: stwie kredytowem m. Piotrkowa w sumie ogólnej 


| 2 Brzezin, ks. Bronisław Kaczorowski, mianowa- i 
j ny został wikaryuszem parafii Mszczonów, po- | 


| wiatu błońskiego. 


| (x) Znamienny protest, z podpisem: 
robotników socyalistów, a nie szowinistów» 


<Grono A 
aut T. Skrzyński. 


236,000 rubli, skutkiem czego, na podstawie 72 
art. ustawy Towarzystwa, przysługuje in prawo 
udziału na ogólnem zebraniu przez delegatów. 
Wezoraj 28 sierpnia przybył z Piotrkowa 
członek komitetu nadzorczego p. Nakonieczny i 


| pod jego prezydencyą odbyły się wybory. 


desłano nam przeciwko plugawemu artykułowi, 
napastującemu jednego z młodszych członków tu- . 


| tejszego duchowieństwa. 

Autorowie protestu zaznaczają wyraziście 
swoją obojętność na sprawy, poruszone w owym 
| artykule, 
|! natomiast oświadczają: 


, rze, uciekamy od kłótni bądź to religijnej, bądź 
partyjnej; nie chcćmy się prześladować, bo wszys- 
cy robotnicy wszelkich przekonań i wierzeń je- 
, dnakowo cierpimy*. 

Dopominają się o inne tematy do uświada- 
. miania robotników, a nie „zohydzanie duchowień- 
| stwa”. 

| Wysoce godne uwagi jest zakończenie: 


bójstw, złodziei, morderców 
rzy: czy tam, gdzie wierzą w Boga, 
| gdzie brak wiary.* 
„Surowa nagana 
sianie waśni i niezgody wśród robotników i bez 
tego niezgodnych i nienświadomionych dostatecz= 
nie. * , 


„Wcale nie chcemy czytywać podobnych 
brudów!“ 

Wyrażają też zdziwienie, że można było bru- 
dy te podawać za cprawdziwą perłę» publicys- 
tyczną. 

(h) Rrak szkół. Komisye szkół elementarnych 
w Łodzi znalazły się obecnie w nielada kłopocie. 
Od rana do zamknięcia biur przychodzą setki 
matek i ojców z dziatwą, domagając się dla niej 
miejsca w szkole. Wszędzie przepelnienie, w 
i każdej szkole nauczyciel 6dpowiada, „nie ma 

miejsca.“ Rodzice więc nie mogąc dziecką umieś- 
cić w szkole elementarnej miejskiej, zwracają się 
do komisgi szkolnej, by dała miejsce do nauki 
dla ich dzieci. Analfabeci, odczuwając brak nau- 
ki, pragnęliby dzieci swoje uchronić od upoko- 
korzenia i ciemnoty. Wołają oni o szkoly glosem 
donioslym, niemal żywiołowym. Na 28 szkół ele- 
mentarnych kasa miejska asygnuje 15133 rb. 
Koszt zaś utrzymania tych szkół wynosi przeszło 
100,000 rb. Różnicę pokrywają mieszkańcy ze 
składek. Magistrat ze swej strony od lat wielu 
nie poprawił warunków szkolnych miasta, ciągle 
| stoi na jednym poziomie. Łódź bezwarunkowo 
potrzebuje conajmniej chociaż 100 szkól elemen- 
| 
I 


tarnych, by wszystka dziatwa w wieku szkolnym 
mogła korzystać z nauki. Posiada zaś zaledwie 
1/ część tej liczby. Dla tego */, dziatwy w wio- 
ku szkolnym, pozostawionej samej sobie, demora 
lizuje się i wyrasta w ciemnocie. 

(b) Z przemysłu. W d. 30 września r. b. o 
godz. 4 po poludaiu w lokalu własnym w Pabia- 
nicacli odbędzie się zebranie akcyonaryuszów Tow. 
akc. przemysłu chemicznego. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje: rozpat- 
rzenie i zatwierdzenie sprawozdania z operacji 
w roku 1909/10 oraz budżetu i planu działalności 
na r. b.), wybory członków zarządu i komisyi re- 
wizyjnej oraz wnioski uczestników zebrania. 


| Ze sfer przemysłowych. Zamieszkały na ! 


zamku Gutenbiechel w Austrgi, baron Emil Heb- 
ler były przemysłowiec tutejszy, wniósł podanie 
do gubernatora piotrkowskiego o zwolnienie go z 
poddaństwa rosyjskiego. 

(li) Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę dnia 3 września o godzinie 8 wieczo- 
rem w lokalu stowarzyszenia majstrów fabrycz- 


(b) Upadłość, Piotrkowski sad okręgowy 
Kuratorem upadłości mianowany został adwokat 
przysięgly Rudolf Planer. 

ci) Departament lekarski wydał rozporządze- 

nie, mocą którego do fabrykacyi wód owocowych 
i sodowej wolno używać zwykiej przegotowanej 
wody; do fabrykacyi zaś wód mineralnych użyta 
| woda bezwarunkowo powinna być dystylowana. 


Na asesorów zaproszeni byli J. Makiewicz i 


Na delegatów wybrano p.p. T. Skrzyńskiego 
i W, Krammera, a na następcę I. Zytenfolda. 
(x) Osobiste, Starszy budowniczy miasta, in- 


'żynier p. Franciszek Chełmiński, powrócił z ur- 
, lopu. 


który tak smutną zdobył sobie sławę; | 


— (f) Dyrektor kursów muzycznych pan 


A. Gradzinski powrócił z wywczasów letnich. 
„Nauczeni doświadczeniem na własnej skó- i 


„My lepiej wiemy, gdzie jest więcej samo- | 
i innych zbrodnia- | 
czy tam, 


(=) Wizy paszportowe. Przy obecnym powro 
cie kuracyuszów z zagranicy zwraca uwagę fakt. 
że prawie w każdym pociągu znajdzie się jedna 
lub więcej osób z pośród cudzoziemców, które wła- 
dza żandarmeryjna zatrzymuje, ponieważ na pa- 
szporcie nie mają wizy. 

Isnieje przepis, że obcokrajowiec, gdy po wy- 
jeździe stąd powraca, powinien paszport swój przed. 
stawic w konsulacie generalnym i uzyskać wizę. 
Jeśli tego nie uczyni, nie przepuszczą go przez 
granicę. Wtedy musi wracać: na granicy austry- 
ackiej — do Lwowa lub Wiednia, na pruskiej 


i — do Wrocławia lub Torunia, a z Mławy — do 


i potępienie należy się za / 


m a kn R M W M WO 


Gdańska, 

Często zdarza się, że rodzina zabiera z sobą 
z kraju do wód guwernanikę czy bonę cadzoziem - 
kę. Nie wiedząc o powyższym przepisie, nie za- 
wizuje się paszportu cudzoziemki i oto na granicy 
rodzinę przepuszczają, a guwernantce każą wra- 
cać się po wizę. 

Ponieważ, jak wyżej zaznaczamy, wiele osób 
pada ofiarą nieznajemości tego przepisu, przeto 
przypominamy go obecnie—na czasie. 

(h) Dane statystyczne. Magistrat lódzki zbie- 
ra dane statysiyczne o istniejących w Łodzi za- 
kładach rzemieślniczych, ich produkcyi, ilości 
majstrów cechowych, czeladników i uczni. Da- 
ne powyźsze zbierane są w przybliżeniu, gdyż 
poza majstrami cechowymi, którzy podlegają pew- 
nej kontroli w urzędach starszych zgromadzeń, 
istnieje w Łodzi bodaj czy nie dwakroć więcej 
warsztatów rzemieślniczych, nie należących do 
cechów. Naprzykład majstrów piekarskich cecho- 
wych wykazano 75, w Łodzi zas egzystuje około 
300 piekarń. Cech wykazał produkcyę na 1,400,000 
rub., w rzeczywistości jest ona o wiele wyższą i 
obliczyć ją można najmniej na 3 miliony rubli 
rocznie. Przypnśómy, że każdy mieszkaniec zjada 
dziennie za 2 kop. pieczywa, otrzymamy już sumę 
2,920,000 rub. 

(L) 26 lat. Wczoraj w II oddziale straży o- 
gniowej ochotniczej, po ćwiczeniach, szeregowco- 
wi tej straży Robertowi Kirsteiaowi wręczono 
żeton złoty 1 złożono życzenia za 25 letnią jego 
pracę w straży. 

(a) Karygodny figiel. Wczoraj wieczorem 
niewykryty sprawca położył na torze tramwa- 
jów zgierskich w pobliżu Radogoszcza dażych 
rozmiarów kamień. Gdyby nie przytomność mo- 
torowego, który zauważył kamień i w porę zatrzy- 
mał wagony idące szybko z góry, nie obeszłoby 
się bez wypadku. 

Tego rodzaju karygodne figle na linii tram= 
wajów zgierskich zdarzają się dosyć często i 


, sprawcom ich uchodzi to zawsze bezkarnie. 


(a) Pożar w tramwaju. Wczoraj o godzinie 
6 po południu, wskutek spalenia się bezpiecznika 
wynikł pożar w tramwaju M 7, Ogień bardzo 
prędko stlumiono, lecz wskutek tego wypadku 
ruch tramwajowy byl w ciągu pół godziny wstrzy- 
many. 

(a) Bomba? Wczoraj o godz. 10 rano, na pu- 
stym placu przy ul. Łowieckiej M 3, pewien fur- 


| zł gł zedmi tal kt 
nych Nowy Rynok JE 6, odbędzie się miesięczne ; RA zal OE PCZE O SOP NEI 


wydał mu się podejrzanym; zawiadomił o tem stój- 
kowego, znajdującego się na najbliższym posterun- 


| ku, a ten doniósł komisarzowi V cyrkułu policyj- 
ogłosił npadłose firmy łódzkiej „L. M. Beder“. i 


nego. 
Przybyły na miejsco komisarz orzekł, iż jest 
to bomba, lecz nie kazał jej ruszać, i przyzwał 
wojsko, które otoczyło ulicę Łowicką i kilka są- 
siednich. Poczynając od godz, ll rano do 6 po 
południu policya dokonała tam rewiżyj w kilku- 
dziesięciu domach i aresztowała kilkaaascje osób, 
jsdnakże nic podejrzauego nie wykryła. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 30 sierpnia 1910 r. 


\ ezwany oficer artyleryi zadecydował, że 
znaleziony przedmiot jest ładunkiem armatnim, 
naładowanym jakąś silną masą wybuchową. 


Dziś rano z wszelkiemi ostrożnościami ładu- , 


nek zaniesiono do lasu konstantynowskiego i wy- 


wołano eksplozyę. Ładunek wybuchnął z wielką | 


siłą, , 


(ay Ulica Spaóerowa jest bodaj jedyną ulicą 
w śródmieściu zadrzewioną, które może służyć za 


miejsce przechadzek, z tego więc powodu magi- | 


strat winien dbao o nią wyjątkowo. Jednakże u» 

licy tej, a raczej alei, nikt nie zamiata i w razie 

deszczu tworzy się błoto niedoprzebycia. 
Braknie także ławek, które sątam konieczne. 


(f) Sprostowanie. W numerze 193 naszego pisma, 
na stronicy 4, do artykuliku p. t: „Z sądu”, wkradła się 
omyłka. Sąd wojenny, rozpatrując sprawę Piotra Usiko- 
Wa, szeregowca 37- go Kkaterynburskiego pułku piechoty 
(a nie 40-go Koływańskiego), oskarżonego o zastrzelenie 
wyglądającego oknem aresztanta, Józefa Michalaka, bex 
uprzedniego wezwania, skazał go na 3'/, lat (a nie 3) 
rot aresztanckich. 

(b) Najeohamie. Dziś rano. o godz. 10, na ulicy 
Krótkiej przed domem mr. 2, woźnica z fabryki Plischa 
z Tomaszowa, najechał na 4-letnią Janinę Kozłowską, 
tórką stróża tego domu. Dziecko dostało się pod konie. 
Zarówno konie, jak i ciężki wóz, który ciągnęły, tak 
szczęśliwie przeszły przez nią, że nie odniosła żadnego 
szwanku. ydobyto ją z pod wozu nieuszkodzoną. 

(h) Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinie 3 
jo poł, zawezwano II I IV oddziały straży ogniowej o- 
chatniczej na ul. Rokicińską nr. 25. Po przybycia na 
migjsce straż stwierdziła, iż paliły się sadze. 

— O godz, 7 1 pół wieczorem zawiadomiono II i IV 
oddzialy straży ogniowej ochotniczej, oraz straż mlejską 
o pożarze w domu pod nr. 98 przy ulicy Pańskiej. Po 
przybyciu na miejsce, w domu tym nikt nie nie 
wiedział, Wobec tego rozpoczęto przy pomocy telefonów 
joszukiwać, kto wzywał straż i wtedy dowiedziano się, 
z pal się dach na odlewni Millera i Zeldla przy ulicy 
"jskiej nr. 96. Pod wskazany adres straż podążyła, lecz 
' 10h już ugasili robotnicy. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 

nomi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo sześć osób, z któ- 
ch 'edną odwieziono do mieszkania, jedną do Przy- 
,ku położniczęgo na ul. Dzielną. 

— Na podejrzane kurcze żołądka zapadły dwie 


by. 

-= Na ul. Widzewskiej nr 154 Woiciech Nowacki, 
wożałes, lat 31, przyciśnięty tramwajem do wozu, Oka- 
lsezgł prawe przedrammie Na ul. Wólczańskiej nr. 105 
Zolta Jarczyńska, żona robotnika, lat 29, spadła ze scho- 
dów i zwiehnęła prawą rękę. Nk ul. Piotrkowskiej nr. 


20 Leon Oborberg, syn ślusarza. lat 6, popchniąty przez | 
przechodnia, przewrócił się w rynsztok I złamał prawą ; 


ręk 

R R Na ul. Piotrkowskiej nr. 36 Jan Kubik, syn ro» 
botnika, lat 13, skutkiem przejechania go przez resorkę, 
mą okaleczone nogl. 

— Na ul. Południowej nr. 24 Włóśdysława Janicka, 
służąca, lat 24, wyrzucona ze służby, rozpoczęła poród 
na chodniku. Pogotowie odwłozło ją do Przytułku po= 
tożniczego nn ul Dzielną. > 

— Na ul. Suwalskiej nr. 44 Annę Wiercińską, lat 
80, będącą w drugiej połowie brzemienności, mąż, sto- 
larz, niebezpiecznie zranił nożem w brzuch; odwieziono 
ją do szpitala Aleksandra. 

z 


(a) Komunikacya samochodowa pomiędzy To= 
maszowem, Wolborzem i Piotrkowem otwarta 
będzie we czwartek bieżącego tygodnia. 

Samochody kursować będą dwa razy dzien- 
nie. 

(b) Jaszozur (zaraza pyska i racic) ukazał 
się śród bydła rogatego i trzody chlewnej we wsi 
Eufeminów, gminy Galkówek, pow. brzezińskiego. 

Również w pow. brzezińskim, w majątku Do- 
bra grasnje śród bydła zaraza syberyjska. 

Na miejsce epizootyi wyjechał z Brzezin we 
terynarz powiatowy. 

(h) Pożar Żabieńca. Wczoraj o godz. 5 po 
poludniu, w Żabieńcu, u kolonisty Juliusza Hen- 
scha wynikł ogień. Na miejsce pozaru pośpieszył 
I oddział straży ogniowej ochotniczej i po dużych 


wysiłkach ogień: ugasił. Przyczyna pożaru nie- , 


wiadoma. Straty wynoszą około 5,000 rub. 

(x) Kursa języków nowożytnych. W przysz- 
lym miesiącu w Zgierzu, staraniem instytutu jọ- 
zyków d-ra Kummera, utworzone będą kursa 
języków nowożytnych dla dorosłych. 

(b) Grożny pożar w okolicy. Wożoraj o godz. 
5 po poludniu w kolonii Żubardź, gminy Rado- 
goszcz, w stodole kolonisty Ernesta Langego z nie- 
wiadómej przyczyny ukazał się ogień. Stodoła 
jednej chwili stanęła w płomieniach. 

Następnie ogień przerzucił się na oborę, a po- 
tem na dom mieszkalny i szopy. - 

Mieszkańcy zagrody ż trudnością uratowali 
nieco sprzętów domowych i produktów żywnościo- 
wych, reszta sprzętów oraz narzędzia rolnicze 


a Z A Z YA A O 


| wyjeżdża na dni parę do Kalisza, 


| 
| 
| brak daje się dotkliwie we znaki. 


spłonęły wraz ze wszystkiemi wspomnianemi bu- 
' dynkami. 

Na ratunek przybył I oddział straży ognio- 
wej ochotniczej w chwili, gdy już cała zagroda 
/ przedstawiała stosy dogorywających zgliszcz. 
Straż miejską, która również wyruszyła do 
| pożaru, zawrócono z drogi. 
| Straty wynoszą około 6,000 rubli. Budynki 
| były ubezpieczone, za to zboże, którem napelnio- 

na była stodoła i zniszczony inwentarz martwy 
ubezpieczone nie były. 

(a) Z Aleksandrowa donoszą: W ubiegłą nie- 
dzielę, o g. 10 wieczorem, 19 - letnia Berta Wol- 
fówna, spacerując ze swym narzeczonym Wilhel- 
mem Lorentzem, zasłabla nagle i pomimo szybkiej 
pomocy zmarła w kilka minut. 

Przyczyną śmierei była choroba serca, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski (Cegielniana 63) robi gos 
rączkowe przygotowania około rozpoczęcia nowe- 
go sezonu; roboty techniczne wewnątrz gmachu, 
zarówno na widowni, jak na scenie i w gardero- 
bach, są już na ukończeniu, dyrektor Zelwerowicz 
zaś powrócił z letnich wywczasów z zupełnie go- 
towym materyałem repertuarowym na cały sezon 
i z całym szeregiem opracowanych ról. Kampa- 
nia tegoroczna posiada wiele rzeczy cennych, za- 
pelnie nieznanych i specyalnie dła naszej sceny 
przygotowanych, bądź w opracowaniu scenicznem, 
bądź w przekładzie przez wybitnych literatów i 
autorów scenicznych dokonanych. 

Wśród tych nowości, na pierwszem miejscu 
postawió należy: „Samuel Zborowski* J. Słowac- 
kiego, w opracowaniu W. Feldmana, ze specyal- 
nie komponowaną muzyką symfoniczną niedawno 
zmarłego W. Gawrońskiego i „Peer Gynt* Ibse- 
na, również w przekładzie W. Feldmana, z mu- 
zyką Griega. 

(f) Benefis Stanisława Namysłowskiego z po- 
wodu niepogody odłożono, jak już donosiliśmy, 
z soboty na jutro. Program znają już w glów- 
nych zarysąch czytelnicy, nie będziemy go więc 
powtarzać. 

W sobotę, mimo deszczu, zebrało się sporo 
osób; przybuszczamy, że jutro aura będzie wzglę- 
dniejszą i nie zepsuje zabawy. 

Orkiestra włościańska bawić będzie u nas 
już tylko do niedzieli, dn. 4 września. Później 
stamtąd zaś 
ruszy na dalszą wędrówkę po kraju. 


| Tydzień bieżący jest ostatnim gościny jej 


w naszem mieście, Tem rojniej przeto winno by: 
na koncertach orkiestry włościańskiej, jak i na 
jutrzejszym benefisie wybornego jej skrzypka i 


| współkierownika, 


Z WARSZAWY. 


* pracownia naukowa-lekarska. 

Wobec zamierzonej budowy na terytoryum 
szpitala Dz. Jezus nowego pawilonu na 120 łó- 
żek, lekarze szpitala zgłosili wniosek urządzenia 
przy tym szpitalu pracowni naukowej, której 
Pracownią ta 
ma się składać zlaboratoryum roentgenowskiego, 
gabinetu hydropatycznego, gabinetu mechaniko- 
terapeutycznego i z kilku innych specyalnych 
laboratoryów. Ma ona służyć do doświadczeń 
naukowych lekarzy szpitalnych. 

* Wystawa przyrodnicza. 

Na wystawę w Bagareli przybyło kilka no- 
wych okazów. 

Do kinematografa przybyła nowa serya wi- 
doków z dziedziny przyrodoznawstwa. 

Obserwowanie księżyca przy pomocy lunety 
t ma licznych zwolenników. 
| Zarówno to, jak i kinematograf jest dla zwie- 
! dzających wystawę bezpłatnie. 

* Strejk szewski, 
Strajk szewców, pracujących dla hurtowni- 


N 197 


a kupcem hurtownikiem stoi pośrednik brygadzi- 


, 8ta, który bierze robotę od kupca a wydaje ją 


| 


mamane 


robotnikowi. Brygadziści ci mogą podwyższyć 
płace robotnikom, o ile im podwyźszą cenę ku- 
pey. Strajk trwa od dnia 17 b. m. 

* Zmiana konsula. 

Konsul szwedzki p. Franciszek Luedtke z 
powodu nadmiaru zajęć i częstych wyjazdów zmu- 
szony był prosić o uwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska. 

Do czasu mianowania następcy, interesy kon- 
sulatu załatwiać będzie p. Bolesław Sohurig, pro- 
kurent firmy „Kuksz & Luedtke, w dotychczaso- 
wem biurze konsulatu, Leszno 27. 

* Wystawa wyrobów włóknistych i konfek- 
cyjno-krawiecka, 

Ponieważ interesująca szerokie kręgi pub- 
liczności wystawa wyrobów włóknistych i konfek- 
cyjno krawieoka za kilka dni otwiera swe podwo- 
je, pośpieszamy przeto z wymienieniem firm, któ- 
re zadeklarowały swój udział w wystawie. 

Z działu przemyslu włoknistego: Towarzyst- 
wa akcyjne: L. Geyer, K. Scheibler, Juljusz He- 
inzel, L. Groshman, M. Silberstein, Allart- Rousseau 
w Łodzi, Hielle i Dittrich w Żyrardowie, Tow. 
akc. Zawiercie, Towarzystwo Schlosserowskiej 
przędzalni i tkalni w Ozorkowie, Rosyjsko-włos- 
kie T-wo w Warszawie, Tow. akc. A, G. Borst 
w Zgierzu, Zakłady sukienałoze Dage-Korielskiej 
fabryki barona Ungern Sternberga, Księcia Ro- 
mana Sangaszki w Sławucie, Rudolfa Jacobi w 
Dobrzyniewie. 

W dziale konfekcyi: Bogusław Herse, Aure- 
lia (gorsety), St. Strzemecki, Józef Fleiszer, W. 
Głodziński, M. Barszczewska (gorsety), E. Pilnia- 
kowska, L. Skwarecka, Z. Zdziechowska, M-me 
Mercóre, P, Cederbaum, Zakład św. Marty, W. 
Klimaszewski, A. Kowalski (rękawiczki), J. Szo- 
ber i M. Szymczyk, A. Tuczyn (kapelusze), W. 
Siwińska, A. Peitsch, M. Ciechanow (kwiaty sztucz- 
ne), Emil Schmechel, Swalbe, Sach i S-ka, Cech 
krawiecki, B-cia Kotowicz, A. Zbiniowski (galan- 
terya), W. Ryl, D. Pabisiewicz i wiele innych. 

Dział przemysłu ludowego, pod kierunkiem 
d-ra K. Benniego przedstawiać będą następujące 
firmy: Tow. popierania polskiego przemysłu ludo- 
wego, Zakłady, pozostające pod protektoratem i 
kierownictwem hrabiny Gabryeli Komar w Piet- 
kowie, hrabianki Mohl w Wilnie i Witebsku, 
Frampolskie zakłady tkackie, Zakład w Kamie- 
nicy Polskiej księdza Sędzimira. Oprócz tego Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa w dziale etnogra- 
dad wystawia szereg lalek w strojach ludo- 
wych, 


Z KRÓLESTWA. 


Kara. Warszawski generał gubernator ska- 
zał ks. Jana Władzińskiego, rektora kościoła po- 
Wizytkowskiego w Lublinie na karę pieniężną 
100 rb. z zamianą na miesięczny areszt, za wy- 


' danie broszury pod tytułem „Grunwald a kościół 


g 


| ków, eksportujących przeważnie na Rosyę, objął | 
przeszło 20 tysięcy robotników, a ponieważ ogó- 


iem jest w Warszawie 30 tysięcy szewców, więc 
strajknje znaczna większość. 

Ządania robotników streścić się dają w 3 
następujących punktach: unormowanie dnia robo: 
boczego na 13 godzin dziennie, podwyższenie 
płacy o 20 proc. 1 zniesienie chałupnicżwa, Spra- 
wa komplikuje się tem, że pomiędzy robotnikiem 


Panny Maryi w Lublinie“. Ks. Władziński zde- 
cydował się na odsiedzenie aresztu. 


Przejechanie przez pociąg. Na stacyi Ja- 
szczów drogi żelaznej Nadwislańskiej po przej- 
ściu osobowego pociągu X 19, podążającego z Ko- 
wla do Warszawy zauważono na torze głównym 
naprzeciwko stacyi człowieka przeciętego przez 

r 


Po obejrzeniu zwłok przekonano się, że są 
to zwłoki młodszego konduktora lubelskich bry- 
gad, Sawluka w wieku lat 38. 

W jaki sposób Sawluk dostał się pod po- 
ciąg, śledztwo jeszcze nie wyjaśniło. 

Zwłoki Sawluka w oddzielnym wagonie prze- 
wieziono do Lublina, 


Ostatnia poczta. 


— Przedstawiciel Hiszpanii przy Watykanie, 
Gonzales, odbył onegdaj dłuższą rozmowę z kar- 
dynałem Merry del Val. Przedmiotem konferencyi 
była ostatnia nota Watykanu, określająca doklad- 
niej stanowisko Stolicy św. Jak słychać, konfe- 
rencya miala charakter przyjazny i pojednawczy. 
Merry del Val odparł zarzuty, jakoby spór pozo 
stawał w związku z akcyą karlistyczną i zapew- 
nil Hiszpanię o lojalności Stolicy św. 


,—————. 
——>— 
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— Najwyższy trybunał wiedeński odrzucił pro” 
śbę studentów rusinów o delegowanie sądu po za 
galicyjskiego do sprawy o napad na uniwersytet. 
Rozprawa odbędzie się w końcu. września przed 
sądem lwowskim bez udziału przysięgłych. 

— Podczas mszy św. w kościele św. Piotra 


W dniu 29 b m w Gałkówku rozstał się z tym światem, opatrzony ŚŚ Sakramentami, nasz 


Edmund Szokalski 


A Student Politechniki w Leodyum, przeżywszy lat 26. 

yprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnia 31 b m, o godzinie 6 i pół po poł, ua cmen* 

tarz w Gałkówku. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Gałkówku w oswa, 0 Di 10 rano. 
Ne smutne te obrzędy zapraszają krewnych, kolegów, znajomych i przyłaciół pozostail w nieu- 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 30 sierpnia 1910 r. 
| ża eenen a w r | 


RODZICE, BRAT i SIOSTRY. 3044 


Następnie odbyło się położenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę pawilonu chirurgicznego 
szpitala, zbubowanego kosztem królowej włoskiej. 
Królowa Helena polożyła pierwszą cegłę. 

Kopenhaga, 29 sierpnia. (WŁ) Wozoraj przed 
południem rozpoczął się ósmy międzynarodowy kon» 


w Rzymie usunięty zakonnik dał kilka strzałów | gres socyalistyczny przy bardzo licznym udziale 


rewolwerowych do kanonika Aloizego, ale chybił. 
Wierni, zgromadzeni w kościele, rzucili się na za- 
konnika i chcieli go obió. Zakonnik oświadęzył, 
że strzałami chciał jedynie swróeió uwagę na 
krzywdę, jaką mu wyrządzona. 

— Na przedmieściu Spandau w Berlinie za- 
chorowały dwie kobiety wśród objawów cholerycz- 
nych. Jedna z nich zmarła, 

— Sekretarz stanu sir Grey oświadczył, że 
nie może jeszcze przewidzieć wyniku konferencyi 
w sprawie veta izby lordów. Z obu stron jednak 
okazano najlepsze chęci załatwienia sprawy. Gdy- 
by jednak konferencya nie odniosła skutku, wal- 
ka rozpocznie się Ra nowo. 

— Wynik wyborów w Atenach zestawiają pi- 


sma w następujących cyfrach: Wybrano 94 stron- | 


ników Teotokisa, 64 popleczników Rhallisa, 34 
stronników Mavromichalisa, 13 zaimistów, 4 kre: 
teńczyków i 146 niezawisłych, to znaczy kandy- 
datów, stających po za dawniejszemi strronnictwa- 
mi osób. 

— W Spezzia zmarł znakomity fizyolog i an- 
tropolog Mantegazza. 

Paweł Mantegazza, fizyolog i antropolg uro= 
dził się w Manza w 1831 roku. Po odbyciu stu- 
dyów medycznych w Pizie, Medyolanie i Pawii, 
podróżował po Europie, poczem wydal pierwsze 


oaz 


delegatów. 
> Mowę powitajnę wypowiedział duński posel 
ang. 

Przewodniczącym Kongresem wybrany został 
belgijczyk Yandervelde, 

Duński poseł Stamning wygłosił ieferat o 
rozwoju duńskiej socyalnej demokracji. 

Vandervelde przedstawił następnie sprawoz- 
danie o stanie międzynarodowej socyalnej demo- 
kracyi w krajach kulturalnych. Ubolewał nad u- 
padkiem socyalnej demokracyi w Argentynie i w 
Rosyi, stwierdził jednak znaczne postępy socyal- 
nej demokracyi w Niemczech, Szwajcaryi i Frans 
cyi. 

Posiedzenie inauguracyjne zakończyło się mo- 
wą holenderskiego generalnego sekretarza Hau- 
smana. 

Członkowie kongresu udali się następnie do 
parku Soendermiken, gdzie zebrały się dziesięcio= 
tysięczne tłumy ludu. Z trzech trybun przemawia= 
li najwybitniejsi socyaliści wszystkich krajów, mię» 
dzy innymi Jaurós i Keir Hardie, 

Równocześnie odbywa się międzynarodowa so. 
cyalistyezma konferencya kobieca. Miedzynarodo- 


(wą sekretarką kongresu wybrana została Klara 
, Ziegler. 


swe dzieło „La fisiologia del piacere* („Fizyolo» , 


gia rozkoszy“, tlum. na język polski przez F. Wer- 
mińskiego). Nastąpił po niem cały szereg dzieł 
naukowych, podróżnych, wreszcie romans „Il dio 
ignoto", Po polsku wyszły prócz wspomnianego: 
„Sztuka długiego życia”, „Wiek obludy“ (w prze- 
kładzie Lenartowicza), „Hygiena piękności*, „Wiek 
nerwowy“. 

Po powrocie z Ameryki, gdzie przebywał ja- 
ko lekarz, zostal w Pawii profesorem patologii, 
a następnie we Florencyi profesorem antropolo- 
gii. Założył w tem mieście muzeum i Towarzystwo 
antropologiczne. 

— Podróż agitacyjna Roosevelta w zachod- 
nich stanach Unii staje się pochodem tryumfal- 
nym, wszędzie bowiem ludność wita byłego pre- 
zydenta z ogromną sympatyą. W mowie, wygło- 
szonej w South Bend, wystąpił Roosevelt 4 no- 
wym atakiem przeciwko trustom i oświadczył, że, 


miały zostać zrujnowane, rzetelność musi otrzy- 
maó należne jej miejsce, 


TELEGRAM. 


Cetyna, 29 sierpnia (WŁ) Królewicza serb- 
skiego Aleksandra, który jechał na Ketar, powi- 
tal na granicy ks. Mirko i samojazdem przywiózł 
do Cetynii w sobolę po południu Miasto powie 
tało królewicza dzwonami i salwą armatnią, 

U wejścia do pałacu królewicz ucałował się 
z ks. Mikołajem i rodziną książęcą. Wewnątrz 
pałacu powitali się z królewiczem wszyscy go- 
ście. 

Wieczorem odbył się w palacu na cześć kró- 
lewicza bankiet, podczas którego ks. Mikołaj po» 
wiedział: „Oświadcz swojemu ojcu, że serce two- 
jego dziadka bije zgodnie z sercem króla Servii. 
Nie istnieje taka sila, któraby mogła rozłączyć 
jego, mnie, nas i was“, 

Cetynia, 29 sierpnia (W/.) W przeddzień 
uroczystosci odbyło się poświęcenie nowego gma- 
chu skupczyny i ministoryum. W dziedzińcu ofi- 
cerowie wręczyli księciu szablę honorową w imie 
nia wojska. 
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Frankfurt, 29 sierpnia. (Wł.) Na dzień 11-y 
września zapowiedziana została wielka socyali- 
styczna manifestacya, 

Przemawiać będą na niej Jaures, Vandervel- 
de, jeden angielski i jeden włoski przywódca so: 
cyalistyczny. 

Petersburg, 29 sierpnia, (Wł.) Kucharka 
statku, krążącego po Dunaju, nazwiskiem Truka, 
zapadła na cholerę azyatycką. 

Łubiana, 29 sierpnia. (WL), W tutejszym 
szpitalu wojskowym zaszły przypadki z objawami 
cholery azyatyckiej. 

Sofja, 29 sierpnia. (Wi.). Car Ferdynand 
zapowiedział wizytę w Rzymie na rok 1911, 
jako rok włoskiego jubileuszu narodowego, 

Madryt, 29 sierpnia. (WL) Manifestacye kar- 
listowskie w Katalonii w kraja Basków, w Na- 
warze, mialy przebiex spokojny. Położenie rządu 
w sprawie sporu z Kościołem jest zupełnie po- 


Zeg 2o . myślne. 
gdyby naweż największe przedsiębiorstwa kraju | 


Dzieniki zapowiadają, że w październiku po 
otwarciu kortezów przyjdzie do jawnego zerwa- 
nia pomiędzy rządem a Watykanem. Królowa- 
matka opuści natenczas Hiszpanię dla zaznacze- 
nia swojej prawowierności katolickiej. 

Z ostatniej chwili. 

Berlin, 30 sierpnia. (WŁ) Wczoraj wypowie- 

dział cesarz Wilhelm w Morgenburgu mowę, w któ- 


rej wzywał wszystkie stany i zawody do wspólnej ` 


, pracy. Powiedział między innemi: Musimy się łą- 
czyć w braterskiej zgodzie wyznania i plemienia, 


musimy każdemu plemieniu pozostawić jego wła- 
ściwości. Plemiona i zawody powinny podać ręce 
do wspólnej pracy i wypełnienia państwowych ko- 
nieczności. (Cesarz tłumaczył, że jego poprzednie 
słowa o boskiem opiekuństwie znaczyły, że nie- 
mieckość i chrześcijaństwo nie mogą być od sie- 
bie oddzielone. 4 

Konstantynopol, 29 sierpnia. (WI) Turcja 
wniosła wczoraj do mocarstw protest przeciw wy 
borowi Wenizelosa do greckiego zgromadzeria na- 
rodowego uważając to za prowokacyę i zażądała 
ostatecznego załatwienia sprawy krety. 

Berlin 30 sierpnia (Wł). Prasa niezależna 
oburzona jest wczorajszem oświadczeniem urzę- 
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| dowej „Norddeutseho Allgemeine Zeitung“, stara- 
jącej się o osłabienie wrażenia mowy Wilhelma i 
stwierdza, że to raczej spowoduje większe wzbu- 
rzenie, aniżeli uspokoi ludność, gdyż stoi w sprze- 
czności z oświadczeniem, ałożonem prze! dwo- 
ma laty. s 


l Rząd nazywa obecnie mowę cesarza osobi- 


stemi wynurzeniami, a nie aktem urzędowym i 
(w ten sposób chce zrzucić z siebie odpowiedzial - 
ność wbrew dawniejszemu oświadczeniu, że kan- 
clerz odpowiedzialny jest za wszystkie wystą« 
pienia cesarza. 

Londyn, 30 sierpnia. (W1) Na zapytania te- 
legraliczne, wystosowane przez redakcyę „Daily 
Mail“ do przywódcy socyalistów niemieckich Be- 
: bla o jego opinię co do ostatniej mowy cesarza 
Wilhelma w Królewcu, Bebel odtelegrafował: 
<Można tylko to jedno powiedzieć, że Hohen- 
zolłernowie nie zmienią się nigdy.» 

Berlin, 29 sierpnia. (WH) W półuoonej częś- 
ci Beriina mmarl wczoraj szwajcar domu z obja= 
wami cholery. Jego żona i 2 dzieci podejrzanie 
chorzy. W mieście coraz większe zaniepokojenie. 

Berlin, 30 sierpnia. (Wł.) Wozoraj zakończy” 
ły się tutaj dwudniowe demonstracye rzucania 
pocisku z aeroplanów do celów określonych. % za- 
pisanych lotników niemieckich tylko jeden po 
wielu chybionych rzutach wywiązał się względnie 
pomyślnie z zadania i zdobył nagrodę 350 ma- 
rek, naznaczoną przez przez ministeryum wojny. 
W sferach wojskowych niefortunny ten wynik 
wywołał poważne zaniepokojenie. W niedzielę 
nadchodzącą próby mają być powtórzone przy 
zmienionych nieco waruukach, 

Osteuda, 29 sierpnia. (WI.) Wczoraj podczas 
koncertu Cerusa policya aresztowała 39 między- 
| narodowych złodziei kieszonkowych, którzy zdą- 

żyli ukraść zasłuchanej publiczności jednaście pu- 
| gilaresów 43 portmonetki, oprócz wielu klejno- 

tów. Połów złodziei określają na pół miliona 
franków. 
Wisbuhr, 30 sierpnia (WL). Podczas ćwiczeń 

w strzelaniu ostremi ładunkami eksplodował je- 

den ładunek armatni. Zabity jeden żolnier i 2-ch 
, ciężko rannych. (Wisbuhr—miasto na Pomorzu. 
, Red. „Rozwoju”). 
| 


OFIARY. 


Na Kochanówkę, 
Lipowicz, jako karę za samowolne przecinanie rur 


, gazowych w sklepie, 5 rb, 
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Madesłane. 


Zarząd łódzkiego oddziału ros. Tow. opieki nad 
zwierzętemi w ne 191 „Rozwoju“ umieścił publiczne 
zgaułenie barbarzyńskiego znęcania się nad ptakami rz. 
r st. paua Wł Karpowa. Ponieważ zarząd tegoż Towa 
rzystwa jeszcze się nie zebrał po feryach letnich, a za 
tem, protokularnaej | podpisanej przeze mnie I innych 
czlonków zarządu uchwały nie było —  protestnie 
publicznie przeciwko podobnemu samowolnemu ! nle 
oględnemu postępowaniu osoby działającej w Imieniu na 
szego zarządu, tem więcej, że i prawa nie mamy sam. 
od siebis ogłaszać swoich wyroków, m ll tylko zawie 
domić możemy szerszą publiczność o zapadłych wyro 
kach sądu w sprawach, tyczących slę złego obchodzenie 
się ze zwierzętami. 
Edward Jezierski, 
Qzłonek Zarządu łódzkiego Oddziału ros 
Tow. cpieki nad zwierzętami. 
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akademii handlowej. 
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PRUGTRYZEWNENRNRUBYRKSYE 


arytmetyka handlowa, 


dzinach i trwa cały miesiąc. 
Przy kursach buchalteryjnych ma być urządzony À 
(Mustercomptoir) dla praktycznych zajęć kupieckich, podobnie, jak w Lipskiej 
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Półroczne 


w Łodzi 


przeniesione zostały do nowego lokalu na róg 
Wschodniej i Cegielnianej AS 47. 
Początek lekcyi w czwartek, dnia 1-go września r. b., o godz. 8 wiecz. 


Wydzial Handlowo-Buchalteryjny: 


Wykładane są: buchalterya pojedyńcza, podwójna, czyli włoska i amery- 

korespondencya rosyjska, polska, niemiecka 
i francuska, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenografia i kaligrafia. 

UWAGA: Dla zadosyćuczynienia prośbie oddzielnego kółka osób, wy- 

kład buchalteryi w tem półroczu odbędzie się również i w ję- 

zyku niemieckim. 

Nadto wykładana będzie obecnie stenografia polska. 


Wydzial Lingwistyczny Języków Nowożytnych 
zostaje w tem półroczu zupełnie przekształcony na podstawach bezwzględnej 
praktyczności przez zastosowanie najlepszych metod nauczania języka: 
skiego, polskiego, niemieckiego, francuskiego, angielskiego i włoskiego (kon- 
wersacya, gramatyka, stylistyka i literatura) pod pilnym okiem najwybitniej- 
szych Świeżozaangażowanych bezwarunkowo rodowitych pedagogów. 

Wykład międzynarodowego języka „ESPERANTO 


Wydzial kursu pisania na maszynie. 


Kurs nauki (teorya i praktyka) odbywa slę codziennie w dowolnych go- 
Maszyny systemu „HAMMOND i ADLER“. 


1-klas. Zakład naukowy żeński 


Mari Szczyglińskiej 


ULICA WIDZEWSKA N: 106% ;s:; 


M | Zapis uczenie od dnia 22-go sierpnia. Egzaminy 29-go, 50-g0 
i 51-go sierpnia. Rok szkolny rozpoczyna się 1-go września. 


iż 3 | mego interesu bez względu na 


A. ŻELAZOWSKI 


Adwokat Przysięgły 


powrócił. . 


Stara 
7 Poczta. 
3030—3—1 


Mikołajewska 2 


Adwokat Przysięgły 


Stan, Stef, MAKOW 


powrócił. 3003 


Z d, 1 października będą do “ 


wynajęcia 


pokoje 


każdy oddzielnie, Wisdomość: 


Krawiec Męski 


M. Wierzbicki 


po długoletniej praktyce w War: 

szawie i zagraalcą, otworzył za- 

kład przy p 

ul. Głównej M 9, 
blizko Piotrkowskiej. 

Obstalunki przyjmuje z wła- 

snych i powierzonych materya- 

łów po cenach bardzo przy” 

stępnych. 3038—3 —1 


PLAC 


m Chojnaoh do sprzedania 


| (40x80 żokci). Wiadomość w kans 


Targowa M 32, m. 9, od bej do t 


7-ej wieczorem 3036-3-1 


Poszukuję od 1 go lub 15-go 
października 


LOKALU 


przy ul, Piotrkowskiej — od ul. 
Dzielnej do Nowego Rynku, na 
sklep, Łaskawe olerty proszę 
składać w administr. „Rozwoju“ 
pod literą „i“. 3022-3-1 


colaryl p. adwokata przysięgłego 
Abramsona. Cszieln'ana 31. 3020 


Urobne ogłoszenia. 


A A A Nauczycielki, nau- 
*PA.FU czgcieli z chlntnemi 
świadectwami na posady 1 do 
lekeyi, bony- wychowsawczynie, 
osoby do towarzystwa, gospody” 
nie, kasyerki, ekspedgentki — 
poleca biuro  rekomendacyjne 
Rosciszewskiej, Przejazd 14 
5806—2 -2 


Kursy Buchalteryjne J. MANTIRGAROA 


Zapisy na wszystkie wydziały przyjmuje i bliższych informacyi co do 
tworzenia przy nauce języków grup oddzielnych, zamkniętych, udziela Kance- 
larya kursów codziennie tyłko od 7 — 9 wieczorem. 
Kierownik kursów J: MĄRTINBAND. 


UABRKAKSBKABBREABE BZYRARAARACARZAGARA 


rosyj- 


« 
- 


„kantor wzorowy“ 


A Ą A Nauczycielki, namczy- 
a3. ta cleli różnej narodo- 
wości 1 z różnym stopniem wy- 
kształcenia; francuzki, niemki, 
freblanki, bony z szyciem, gospo- 
dynie, pielęgniarki, knsyerki, ek- 


: spedyentki pewon Biuro Adamo- 


: wiczowe), 


, 


| 


t 


| 


otrkowska 103. 
5347w934 


A Zakład mój tapicersko-stolar- 
«ski został przeniesiony z Plotr 
kowskiej na Mikołajewską M 67 
I zaopatrzony w wielkim wyborze 
w różne meble nowe I używane, 
jak również portyery i chodniki 
o cenach nizkich. Proszę Szan, 
lijentelę o łaskawe zwiedzanie 


| xapno, dla osobistego przekona- 


nia się. Franciszek Mikszewski. 
5330—5 — 4 


A Rozprzedam bardzo tanio, aby 
* zaraz kredens, stół, krzesła, 
łóżka z materacami, biurko, oto- 
mang dywanową, tremo, zegar, 
gramofon, lampę, komode, bieliź- 
niarkę z lustrem. Główna 42 
mieszkania 91 w drugiem podwó- 
rzu. 5654—1 


Beråzo zdolna starsza panna 
1 krojczyni, posiadająca dłu- 
goletnią praktyką magazynową, 
poszukuje odpowiedniej kaz 
Oferty w Administracył „Rozwo- 
ja“ pod „Zdolna“*.  5630—2—1 

hcę pożyczyć na 1-szy numer 

hypoteki 3 tysiące rubli. Do- 
wiedzieć się można na ul. Długiej 
X% 103 m. 24, pomiędzy godziną 
7 a 8 wieczorem, 5633—2—1 
Lre do posyłek z niemłiec- 

kim w wieku 17 lat, umiejący 
czytać i pisać, potrzebny. Tow. 
„Sanitas“, Dzielna 13. _ 564421 
De wynajęcia 2 pokoje fronto- 

we, narożne, na kantor, lub 
biuro. Piotrkowska 97, w zakła- 
dzie fotograficznym. 5626—3—1 
pzs 27 sierpnia w Lesniczówce 

podczas tanców dałem do po- 
trzymania jednemu z panów: po- 
leryng, rękawiczki i iaskę, lecz 
w tłoku trudno było go odnaleść, 
więc uprasza sią o oddanie na ul. 
Luizy 11 m. 25, Paweł Tretla- 
kow. 5611-2-2 


KREBBERKKABRABARRRARARARARZAARARARRA 


————--L 


-— m a OE OE A 


LVL NRT UNLISI ISSS CEEE | Doza 0 wkiał kite 
Zatwierdzone przez Ministeryum Handiu i Przemysłu gg | 


gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 7—8 1545 
F ortopian krótki, czarny, sprze» 
dam tanio, Andrzeja 49—6 
5637—2—1 
ramofon koncertowy 40 płyt 
sprzedam za bszeen. Pańska 
93 m. 26. 5649— 3081 


(Grezoton z 13 płytami, zu- 
palnie nowy, do sprzedania. 
Wiadomość ulica Szkolna NM 15 


. 15. 5649—1 


Jost do sprzedania pralnia z mą- 
giem. Wodna 20 5639c381 


Kreãons mały z lustrąmi sprze- 
dam tanio. Składowa 13 m. 37 
48—3—1 
Kwie za gotówkę 4 do 8 mórg 
ziemi i średni plac. Oferty 

dla W. K, w Adm. „Rozwoju“. 
5623—1 
Myra słupkowa; używana, 
ze 26 rb. do sprzedania. Ul. 
Zglerska 8 53 m. 4. 5512—6—5 
Misy człowiek, obeznany £ 
pracą biurową w języku pol- 
skim 1 rosyjskim, poszukuje po- 
sady woźnego lub innej, Łaska- 
we oferty proszę składać w adm 
„Rozwoju* pod S. S. 5596-2-2 
Me zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Wązka % 21, 
Dąbrowska. 5604 —2—2 


Nęuczycielka, polka, z cztero- 

klasowym patentem szkół po- 
czątkowych poszukuje posady. 

Zgłaszać się ul. Zlelona 38 m. 16. 

5564—3—3 

Nsuczycielka, posiadająca świa 

dectwo domowej nauczycielki 

1 posiadająca gruntownie język 

francuski potrzebna zaraz. Dziel- 


3 


wlony, umeblowany. Na ży- 
czenie gaz, usługa, rano i wie- 
czorem herbata, Główna 9 m. 10, 
między 4—6. 5632—3—1 


dzietnem m 
przyzwoltej panienki,  Mikoła- 
jewska 35 m. 11- 5652—3—1 


potrzebna praczka  Mikołejow- 
ska M 34 m. 9 5635—3 —1 


pPiriarnia Zaraz do sprzedania 
w dobrym punkcie, przy rynku 
Targowa 57. 5635—3—1 
przyblakał sią paw. Odebrac go 

można u ogrodnika Pokrzęw- 
skiego, Widzewska 198. 56091 
potrzebny subiekt fryzyərski. 

B. Dzikowicz, Konstantynow- 
ska 78. 5625 1 


potrzebne dwile dziewczynki od 
12—14 lat do usługi. Wiado- 
mość Zawadzka X 7, resteucya. 
5622—3—1 
potrzebny uczeń do fryzyera, 
z prowincyi. Emilii 44. 
5614—6—1 
okój umeblowany do wynajęcia. 
Put Andrzeja 7T m. 82, Wia. 
domość ną miejscu, nie u stróża 
Kolubiński. 5610—2—2 
pojedyncze pokoje do wynaję- 
cia z oddzielnemi wejściami, 
usługą, klozetem, Długa 72. 
5420—10—8 
p'snino piękae, moderator, tanio 
sprzedam. Ul. Mikołajawska 
X% 25, m. 4. 5539s3w3 
potrzebny chłopiec do praktyki 
ul, Dzielna 13, drukarnia. 
5573—3wc—2 
przyjmuję bieliznę do hattu, 
znaczenia i szycia, także ucze- 
nica do nauki haftu i rysunku; 
lekcye wieczorami, ceny nizkie. 
Piotrkowska 115, m. 7. 5590—2 


potrzebni przykręcacze na wał- 
nę w przędzalni, ul. 
Nr. 117. 5578 
pies mięszaniec (mops-buldog) 
maści żółtej — przybłąkał się. 
Jest do odebrania: Smugowa 6, 
2620—3—2 
potrzebny za 
5827—1 


gui bezdzietny 
raz. Wysoka 28. 


M 
1 Zad stolarski sprzedam ZA- 


%8 197 


Rolwaga i bryczka na resorach 
tanio do sprzedania, Oferty 
pod „A. Z. 100* preszę składać 
w Administr „Rozwoju*. 5616-21 
Skler spożywezo-dystrybucyjay 
zaraz do sprzedania. Wiado- 
mość Długa 20. 5517—1 
gler rzeźniczy z urządzeniem 
do sprzedania z powodu cho- 
roby. indomość: Bałuty, Za: 
wadzka X 6 5824—1 
klep do sprzedania kolonialno- 
dystrybucyjny. dobrze prospe- 
rujący. Grabowa 30 5628—3—1 
Sklep kolonialno- dystrybucyjny 
jest do sprzedania, ul. Mio- 
dziana Nr, 3 przy Wodnym Ryn- 
ku. 5592—4.—2 
Step spożywczy sprzedam bar- 
dzo tanio, aby zaraz, w do- 
brym punkcie, przy kościele. Ul. 
Rzgowska nr. 8, Chojny. 564221 
Sprzedam pianino za bezcen. 
Orla 9—12, od 9—2 r. i od 
7—9 wiecz. 5653—3—1 
Sklep dystrybucyjno spożywczy 
z prawem C iea piwa, do 
sprzedania. Ul Zagajnikowa 19. 
5640 —3051 


Sklep wiejski jest do sprzeda- 
nia zaraz w Budzie Pabianic- 
kiej. Wiadomość: Sklep koman- 
dytowy, Piotrkowsa Nr. 261. 
5582—3—3 
ą do sprzedania meble tanio, 
aby zaraz: łóżka, Stół, krze- 
sła, otomana, biurko. Szkolna 
Nr. 28, m. 10. 5586—3pw—3 
Uradzenie sklepowe zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Czę- 
stochowska % 13. 5570-3-3 


Unie sklepowe zaraz do 
sprzedania lub od 1 paździer- 
nika, Wiadomość Bałucki Ryne 

3. 5621' 


M 


raz z dwoma albo siedmiu 
warsztatami, rysunkami i robotą 
nie wykończoną. Brzezińska M 22. 
5683—381 

12 placów do sprzedania. Wia- 
dómość na miejscu, dom J. 
Heliwiga, przed cegielnią Fiszera 
w Nowych Chojnach. 5634—2—1 


Zagubione dokumenty. 


H elena Czerwinskazagubita kar- 
tę od paszportu, wypaną z fa- 
bryki Biedermsna. 5567—3—3 
Jatra Sibllska zagubiła kartą 
od paszportu, wydaną z fabr. 
Wojdysławskiego. 5609-3-2 
4 Osowski zagubił Kartę od 
psszportu, wydany z fabryki 
Ryzika. 5629'1 
pi Czasnk zagubił paszport, 
wydany z gminy Kolejnikąty, 


pow. grójeckiego. 5618—4—1 


g*radziono kwit od ruskiego 
widu na imię Ignacego Woj- 
nara, wydany z pow. m. Łodzi 
5613—3—1 
kradziono weksel ta blanco na 
sumę rubli 160, wystawiony 
przez Walentego Suske Kazimie= 
rzowl Pakos. Ostrzega się, że 
takowy nie ważny. 55812 —3=2 
grema paszport na imię Ma- 
ryanny Majchrzak, wydany z 
gminy Kaczew, pow. łęczyckiego. 
5574—3—3 
Znał paszport na imię Lu- 
dwika Wapińskiego, wydany z 
gm. Witonia, pow. łęczyckiego. 
5581—3—3 
gasio kwit od paszportu na 
imię Katarzyny Łuczak, wyda- 
ny z fabryki Lissnera 56053 2 
Zęgłnęła karta od paszportu na 
imię Jana Michalaka, wydana 
z fabryki Birnbauma. 5603 3-2 
Vany kwit od paszportu na 
imię Antoniego Bratkowskiego, 
wydany z fabry 


Dessurmonta. 
5647—3—1 
Znał paszport na imię Fran- 
ciszki Zielonka, wydany z gm. 

Goleszyn, gub. piotrkowskiej. 

5645 -3—1 

gesingta karta od paszportu na 
Imię Stefana Rozwenza, wyda» 
na z fabryki Abla. 5641 —3—1 
Zegna karta od książeczki lo- 
gitymacyjnej na imię Ryszarda 
wydana z Tow. Ake. L. 
5638—3— | 


Kunce, 
Geyera. 
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Lecznica chorób skórnych i 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 30 sierpnia 1910 r. 


7 


wenerycznych 


Gabinst Raentgenowski i Światłoleczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. 
Wólczańska Na 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla PO od 2 gog rb. i 
aca za poradę 60 kop. 


Jelnickiego 


ambulatoryum dła niezamożnych — 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


jod 12:/, do 1'/, po południu. 
Kobiety na choroby wener 


w poniedziałki, środy i piątki ad godz. 5'/, — 6:/, po połu 


Gentralna klinika 


chorób zebow | jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konasultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba i5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i roparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne iaboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364108 


u. 


Leez em 


D- A. Steinberga 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Urthepedia. Meochano-torapia (skrzywienia kręgosłapa, choros 
by stawów, mięśni i kości). Gimnastyka lecznicza Pracownia przy- 
rządów ortopedycznych. 

Gabinet Rochtgenowski. Prześwietlenie 1 fotografowanie. 
Leczenie chorób skórnych. 

Gabinet elektro-sterspeutyczny. 


Arsonyalizacya. Stoso - 
wanie prądów stałych, przerywanych 4 sinugoidalnych. Elektroliza. 
Choraby nerwowe. 

Gabinet światłoleczniczy. Kąpiele świetlne w gorącem 
powietrzu Kąpiele 4 komórkowa (vier-Zellen-Bad). -137r 


7- KLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 
Janiny Tymienieckiej 


(Widzewska Bi), 
przentesjiony został od dnia 14 go lipca na ulicę 
Widzewską M 
do nowego obszernego lokalu z wygodami. II-gie Bo? front). 
Zapisy uczenie do 6-ciu klas włącznie rozpoczęły się dnia 
20-go sierpnia; egzaminy nowowstępu'ących kandydatek 
oraa poprawkowe wa wszystkich klasach rozpoczęły się Z4=go 
sierpnia. Rok szkolny 1-go września. — Prócz obowiązu- 
jących przedmiotów szko'nych: gimnastyka, śpiew, slöjd oraz 
w klasnrh wyższych — bnurhajterya 3012-5—1 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.Łódzkiej | 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy | 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do | 


dnia l-go sierpnia 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-F'abryczna w. ciągu '4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyj: Kobryń M 1114, Warszawa 
N 6, Będzin M 20, Białystok M 8454, Sędziszów M 488, 
Warszawa X 253, "Kielce JE 3015, Kurhan 36 8136, Chełm 
M 6397. 

B. 
Łódzkiej: 

a) na st. Łódź Fabr.: 


Rzeczy zagubione w obrębie drogi żel. Fabryczno* 
Tłumok z damską garderobą. 
8024—8—1 


Chorong weneryczne; 
skórne i moocxzopłciowe | 


Dr, Skania. Piakarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 


Chor. wewnętrzne i dzleci. 


Choroby żołądka i kiszek. 
Wschodnia Mai 49. 


| 
wiecz., kobiety od 4—5. 1331—r | przyjm. od 8—i0 r PIĄ A 
fir. Rosenblatt | Analizy lekarskie 


dla eslów dyagnostycznych 
przyjmuje do g.10r. lod 4—7 pp 


li med. SE. Bartoszewicz 


Zawadzka Nż l, d. S 
tel. 33. 687-12 


Choroby Ą 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 36. 


Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 
w niedziele od 10—41 r. Al 


czne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 


1738r 


De, Waran Bomani 


dit 8 sa ulie 


Ohówoly pad wonery- 
ozne i moczopłoiowe. 


SAY r. 15—71, pp, panie 
d 4—5). 1761-r 


Dr. Jan Pianiążąk 


sp. ch. mosa, gardła i uszu 


przeprowadził sią na 
ulicę Piotrkowską 120. 
Przyjm. od 11 do 12 w pol, 
i od 5 do 6%, Wiecz., w niedziele 
1 świeta od 94—11 rano. 1350d 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu 


powrócił L” 
ul, Zielona Nr. IL. 


Przyjmuje od 9—11 1 od 4—6 pp. 


! Dr. H. Szumacher 
| choroby antryczna i skórne 


Nawrot 
pzrimnie od sej, 1 od 6—8. 
A m) a= od 5—6. W nie- 
| dziele | święta od 8—1 r. 6387r 


Dr, E, Sonnenberg 


. Choroby skóry, dróg mə- 
| ozowyoh i weneryczne 
j CEGIELNIANA 44. 

Od g. 11—1 i £4—74 w 78r 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicę Piotrkowską IR0. 
Przyjmuje z chorobami pi 
nemi (spac. żołądka I kisze 
Do 9 rano i od 4 do 6-ej po poł. 


(z wyjątkiem świąt ! niedz). sson 


Dr, Ark, Gallinbirę 


k ul. Nawrot k 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie od 81/, do 9'/, rano I od 
4 do 6 po poł, W niedz i święta 
tylko ać: rano. CHOROBY 

DZIECI WEWNĘTA ZNE — 
ARUSZ ERY 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i speoyali 
chorób kobiecych 
Przyjmuje do 11 r. i od 4'/,—6'/4 


po poł. Pałudniowa 20. 2001 
Telefonu Na 16—38 


Doktór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


1812r 


| powróciła. ss 4. 


Dr. A. S. Tenenbaum | 


Dt. Z. Stawińska 


powróciła. 
Mikołajewska 39. 2958-4-1 


| LEKARZ-DOENTYSTA 


J. HABERFELD 


| powrócił. 2868-6 ' 


Dr. mad. W. Kotzin| Dr. Ley berg 


powrócił. 

Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Chorsby serca i płuc, 
pozyżanie BA fazi 9/7 "ŻA: 

nania WL $—6 DP. 201983 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef, IT-14 
Piotrkowska 108 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od Sick ka 
od 5—8 pp. 


Dr.ASTĘMNEFA 


powróci. 


469r 


| 

|= R 

| 

| Pierwsza Chrześcijańska 

<FLAUZNI(A horóh ZęKÓW=2" 
I Jumy ustne] sss. 

A A S. ai A ET 

| 

| 

| 


teraz: ulica Piotrkowska 188. 


Dr. Birencweig 


ŚREDNIA X 3. 

kiaguj skórne, woner, 
i moczopłciowe. 

0d 11—1 r. i od 3—7 w. __ 268r 268r 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 5 2988 
Choroby nerwowe. 


Przyjmuje do 10 rano I 5—7 pp 


Dr. D. HELMAN 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła I krtani 
Przyjmuję je od 10 23 a rane | od 


— {t pò 
Mikołajp=ska 4 fii ra. zx 


Dr. L. KLAGZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
skoroby dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
746-T 


Dr. med. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 
ma | Diihrsgena — osiadł w Łodzi. 
anęorzoł b” 1 choroby kobiece. 
de Ble PasażMajeral 

óg Plotrkowskiaj 
Godz. wile 9—107/, rano i od 


5—7 pb. w niedziela 11—1. 1218r 
Dr. med. 


Alozsander FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 

dy wh tęgi w Łodzi od 
po południu, 

| ul. nagówoka Nk 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 22511 


| Choroby nerwowe i wewnętrzne 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnia 68 
przy ul, Zielonej. 

| Choroby skóry i włosów (usuwanie 
włosów Sszpecącycoh za pomocą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo 
ozowych. Przyjmuje 8'/,—11%, r. 

1 6—3 wiecz.; panie 5—6 wiecz 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-r 


święta tylko do 1 rano. 


mP" 


| . 

Magazynier 
potrzebny zaraz. Reflektanci tyl- 
ko z poważnemi referencyami. 
Oferty sub „Akce. Tow. A. L“ 
w Admin. „Rozwoju“. 


3006-3-2 I spodarza» 


łagoletni lekarz klinik wieden 
she: ordynuje jakospecysl.chorów 
Wenerycznych, płoiowych i skórnych 
codziennie 8-12; 5—8; panta 12-1 
Niedziele I święta tylko przed obia 
dem, Krótka B. 1489r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1*ej 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele t hy od 9 pić 

149r 
- | Dla pań AA poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AA 5, 


D= I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 06d8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA M 45. 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE-' 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ui. Południowa M 2. 
iram 6 od potet 8—1 r. iod peta | 
nato 9d 5-8 po poł. 1407) 


r. A Arische 


powrócił. 


Pracownia EEA 
ryologiczna lekarska 


lm M. Dillertroma 


mieści się obecnie przy ul. Ce= 

| gielnianej X 36, obok Danie 

Wszelkie badania krwi, bada- 

dania wydzielin, wytworów. 

zapalnych, nowotworów i t. d. 
ciała ludzkiego. 18737! 


eS MEBLE mg 
prawie nowe z kilka pokojów 
sprzedam za bezcen, byle zaraz: 
2 garnitary salonowe, 2 Trema, 
Biarko, Biblioteka, 2 Szafy do 
ubrania, Obrazy olejne, Kredens, 
18 Krzeseł, Stół, Zegar, Otoma" 
ny, Bieliźniarka z lustrem, (lmy* 
walnia z marmarem, Toaletka, 
Etażerka, Ekran, Parawanik, Gra" 
mofon, Słapki i różne drobiazgi, 
NAWROT 44, m. 5.  1989—10-8 


Szkoła Prywatna 


A. Rybaka * 


Pasaż Szulca X Il. 
Zapis uczniów codziennie. 


Potrzobna Jast 

praozka i prazgowaczka 
do pralni w Radzie Pabiaaickiej 
2-gi przystanek pip sj [58 

Tamże rzyjmuje stę alizną 
hake amską, jako to: szlnf- 
roki, bluzki, spódnice płócienne, 
wełniane, batystowe po cenach 
przystępnych. 2988—2.2 


DOM (olicyna), z placemi ogro- 
dem w najlepszym porządka na 
dogodnych warankach do sprze 
dania. Potrzebne zaraz 3—4,000 
rb. gotówką, resztę na dobrych 
warankach (ewentualnie zamienię 
na tani place pod Łodzią). Wiado= 
mość u właściciela, ul. Płocka M31 
(za fabryką Eisenbrauna). Pośred- 
nietwo nie wyklaczone. 2950-—3 2 


g 
Powóz 
na gumowych kołach w dobrym 
stanie zaraz do sprzedania. Wia 


domość: ul Srednia M 71, u go- 
2872—3—3 


ROZWOJ. — Wtorek, dnią 30 sierpnia 1910 r. 


7-|LASOWY ZAKLAT NAUKOWY Że 
MARYI PRUSZYNSKIEJ 


KAMIENKA 32 10. 3006 


Egzaminy wstępne i poprawkowe od 26-go sierpnia, kars nauk 
i«go września. Oprócz przedmiotów obowiązujących: bachalterya, 
jtmetyka handlowa, korespondencya, slóyd i ćwiczenia cielesne. 


Tin Kis Zd aw 


Stanisławy Rajskiej 


Zapis uczenie od 20 sierpnia. Egzaminy wstępne i po- 
prawkowó 1 i 2 września. Rozpoczęcie lekcyj 8 wrze- 


śnia. Kancelarya otwarta od 10 do 1 i od 3do5. 
J 197315. 


Otwarta przy ul. Piotrkowskiej Ne 145 


Nowa Sakota Kogdnkacyjna 


i 
| 
przy współudziale pierwszorzędnych sił pedagogicznych przyspasabia | 
dy i dajewócynki do Ró średnich wszelkiego typu. $ 
Wszystkie przedmioty, wchodzące w zakres nauczania począt- | 
kowego, tudzież języki, przyroda, rysunki, śpiew, slöjd, gimnastyka— 
w rękach specyalistów. Obok rozwijania umysłu dziecka, szkoła 
Kłądzie nacisk na wychowanie fizyczne, etyczne i estetyczne, j 
Obszerny słoneczny lokal z wielką salą owo oraz opieka ` 
lekarza szkolnego zopewnłają warunki hygieniczne. Ilość miejsc 
ograniczona. Oddział trzeci w roku bieżącym odpowiada klasie < 
wstępnej. Egzaminy wstępne 8-go i 5-ge września. 
Zapisy przyjmuje między 12-tą a 4-04 kierowniczka szkoły 


2087-4 


Do wynajęcia zaraz lub od 
1 go października 


4 pokoje 
z kuchnią (średnie) — nle drogo 
Przejazd 46 2890 3-3 


Pracownia sukien 


K. Wasiiewskiej 
przyjmuje w czasie po sezonowym 
do szycia: szlafroki, matinki, bluz» 
ki, oraz wyprawy. Karola 14 m. 
27, prawa oficyna, 2962 -3—2 


koła prywatna ogólia 
Jadwigi Modrygajłło 


Średnia X 71. 
Zapisy uczniów i uczenic codzien- 


. nie od godz. 9 rano do 1 po po- 
+ tudniu. 


Lekcye rozpoczną się 1 
września. 2077—9—5 


Piotrkowska 103, 


Poleca Sz. Publiczności 
znane ze swej dobroci: 


Gzekoladę, 
Kakao, 
Wafle, 


oraz wszelkie wy» 
roby ©ukiernioze 
i pierniki. 
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Piotrkowska 92. 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. mojej Klijenteli, 
iż mój magazyn i pracownia okryć i kostyumów damskich 
oraz garderoby dziecinnej przeniesione zostały z ulicy Piotr- 
kowskiej X 37 


Id nicą Piotrkowska Jo dż, 


Zarazem pozwalam sobie zaznaczyć, że pracownia i ma« 
gazyn mój urządzone są podług ostatnich wymagań i wszel- 
kie zamówienia wykonywane są podług ostatnich berliń« 
skich i wiedeńskich wzorów, elegancko i punktualnie. 


2964-3-1 R. Margulies. 
Ea A o GEE AJ 


A.O. Teschichi S£ 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska Nt. 62. 


Telefonu A% 240. 


2284d27 


Urząd otarszych Zgromadzenia Tkacz 


miasta Łodzi 


Helena Cholewieka. | 


uprasza pp. członków tegoż Zgromadzenia, aby jaknajliczniej przy» 
byli w dnia 18/51 sierpnia 1910 roka o godzinie Smej p poładnia 
do lokału Zgromadzenia w domu pod Nè 525/100 przy ali~ 
cy PIOTRKOWSKIEJ w m. Łodzi na nadzwyczajne 


2910—3—3 


s programem męskich gimnazyów kłasycznych 


Hofi Liszowskiej 


przy ulicy Zawadzkiej Hr. 37, 


prrzyjmuje zapisy nowych uczenie codziennie od godz. 
j południu, x wyłączeniem świąt 
1 niedziel, — W bieżącym roku szkolnym otwartą zo- 
staje klasą V-ta. Lokcye I egzaminy wstępne rozpo- 


| 
glo klisowy Zakład Naukowy Zeński 
| 
| 


10-əj rano do 5-8i po' 
984—d—3 


czynają się 1-go września. 2 


Szkoła przygotowawcza koedukacyjna 
MARY! CHOJNACKIEJ "35% 


grantownie przygotowuje do wszystkich zakładów naukowych. Przyj- 
muje dzieci od lat 6, Przy szkole 


ZAKŁAD FREBLOWSKI z ogródkiem i gimnastyką 
WŁADYSŁAWY CHOJNACKIEJ 


zapis dzieci od lat 5«ch. Karsy dla praktykantek. Lokale znacznie 


powiększone i urządzone hyqenicznie. 2121—5—4 
7-mio klasowa Szkoła Handlowa 


LUCYNY SIENNICKIEJ 


Piotrkowska 154, 


Egzaminy nowowstępujących, poprawkowe oraz lekcye 
rozpoczynają się dnia 1-go września. Zapisy codziennie 0d ; 
10-ej do 3-ej. 2069-6-5 : 


Zakład. Freblowski 


Siöjd i kursy dla freblarek 


Leliny Daleszyńskiej 


Łódź, Widzewska h 24, 


po gruntownem odświeżeniu otwarty d. l-go września, 
Zapisy w toku. 2926-6-2 
Pensyonat w Celinówce i szkole przez zimę otwarty. 


Redaktor odpawiedzialny St. Łąpińsle, 


Sprzedam 


zaraz szkołę jednoklagową, 
egzystujący 10 lat. Oferty pro 
Szę składać w admin, „Rozwoju“ 
pod „Sprzedam*. 2936-6 4 


fuża cukiernia 


do sprzedania w centum miasta 


, zaraz. Oferty proszę składać w 


adm, „Rozwoja* pod „Cukiernia“, 
2968—3—3 

Bo sprzedania 
od 15 lat egzystający sklep kolo" 


nialny z piwem na wynos i sklep 
rzeźnicki z całem urządzeniem, 


l e ETLN SE 


FARTUSZKI 


szkolne, czarne i blałe 
poleca w wielkim wyborze 
magazyn galanteryjny 


A. Spotłenkiewicz 

26 "wska 20.3 E 
Enum EE 
Do wynajęcia 


od 1-go Wrzesnia pokój frontowy 
o dwóch oknach, z nmeblowa 
niem, eałodziennem utrzymaniem 
1 usługą. Wiadomość na miejscu: 
ul. Złota w 7 w monopslu. 
3014—3—1 


WAGOWA 
MEAN 


Lagina Kwit kaucyiny 


na rb. 10, wydany z gazowni za 
% 3926 Zmalazea zechce oddać 
S. Pniower, Audrzeja 7. 3002'3'1 


W tloczni „Rozwoju, Przejazd 3 8. 


OGÓLNE ZEBRANIE, 


które ma obradować nad: 
1) usanięciem nieporozamień, jakie wynikły z dzierżawcami 
posesyi pod M 526 w Łodzi, 
2) i upowaźnieniem kogoś do prowadzenia w imienia Zgro= 
madzenia tkaczy m. Łodzi wszelkiego rodzaja procesów 
i spraw we wszystkich sy pa a sądowych i admini» 
stracyjnych, nie wyłączając BIg ącego Senata. 

Gdyby dla braka kompleta Ogólne Zebranie w pierwszym ter" 
minie do skutka nie doszło, pp. członkowie Zgromadzenia tkaczy 
m. Łodzi obowiązani bez wezwania i bez powtórnych ogłoszeń przy” 
być w dnia 1/14 września 1910 roka do tegoż łokala i o tejże godzi» 
nie dla rozważenia powyższych kwestyi. Uchwały qyainego ebrā=- 
nio, jakie wówczas będzie miało miejsce, będą obowiązywały wszyst» 
kich członków Zgromadzenia tkaczy m. Łodzi, bez względa na to 
ila członków w powtórnym terminie stawi się na Zebranie. 2894 


SZKOŁA FREBLOWSKA 
MARYI ZARZYCKIEJ 


Mikołajewska Mi 22, 


.. Kursy dle freblanek (metodyka, hygiena, przyrodoznawstwo, 
slójd, rysunki, śpiew, glmnastyka). Swiadectwa poświadczone przez 
włudze rządowe. Stosownie do życzenia Sz. Rodziców, grupa dzieci 
będzie przechodziła kurs freblowski w języku francuskim z francuzką 
paryżanką (dócole maternelle). Zapis I kandydatek na freblanki 
codziennie od godz. 10 do 1-ej i do 5 do 7 ej po poł. Rok szkolny 
1 września. Przy szkole duży ogród. Liczba freblanek i dzieci 
ograniczona 2918—3—1 


SZKOŁA PRYWATNA JEDNOKLASOWĄ 


WIĘCENA- od (MARO 


PIOTRKOWSKA M 192. 


Lekcye rozpoczną się l-go września. Zapisy nowo- 
wstępujących kandydatów odbywają się codzienie od 10-ej 
do 12-ej rano i od 6-ej do 7-ej po południu. 2888-3 

nagrodzony na wystawia „Czystość — 


Sapno] EEEE 


poleca Apteka J. BOBAKOWSKIEGO 
Krak, Przedm, Ń 59 w Warszawie. dag” ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 
Wydawca W. Czaiewski. 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 


z igliwia sosnowego 
do kąpieli 


